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Żydowskie społec?e3fi wo -  
żydowskiemu ak«Jemiir>wi

KraLów, 28 grudnia.
IjdftWtL wikałKei'. .ukad^niY.ko, lwia Jaj 

■q(M 'Dotyka, się dasia.j twardo z waftuikaftlj 
aby sołwr utorować drogę do \viftrtw>‘ 

i  li&ukk Społeczeństwo nasze dotąd patrzy się 
im. tę w.~.lke z karygodną obojętnością. Ml*»- 
4dtó -ikadettłit Ld, fa część spoL czeóstwii. kió- 
ra U ka.fdegp iiarodu sianowi jjodwniitóę jego 
dućhow-ej przyszłości, stoi osamotniona wśród 
swojego społeczeństwa i ze zclziwietitóiu. uc/u- 
Uua bó«n i upokorzenia .pofiąda w okolu sic
la t i  czeku. pomocy.

Diimti która zawsze znaimonowala mło~ 
daaw akadcim. kęi, słusznie nic pozwał i jej 
wyciagiiąć dioni' żcinncaej, Jlbotfieuł w 'Nij 
ehypL mbdsież akademicka tire jest dhtżni- 
■ferapry, wierzycielem społeczeństwa.

Rpę .pbuchzm twarde] walki życiowej ptzy- 
•Mi dawny temperament żydowskiej miodzie- 
źy itfearieififtMipj; dawny je j 'zapat do pracy 
społecznej który wprowadzał w życie polisy 
liii* tmeptta '^S^rstkfęR je g j kieruniach
t k»c^ayj t. tur. jakiejś bajnej żywioł >wrj 

, iń&̂ dejn ^pływającej wts$ptKó za sobą

A wsc stkfciau temu winna walka o lr, I, 
w euórej ftpołectrr-ństwo własne dotąd nie 
chciLło tllzyć akademikowi żydowskiemu.

Czy i*‘< enciato? Zdaje sic nam, że ten kou- 
Vkt tprdeczny,; jaki dawniej istniał między 
tąr’ czea v  ym a młodzieży ak; dt-micka do 
rago stopnm, że akademik był uiejaho źfeińł-,. 
w oku spoitsozeusiwa, strzeżoną oględnie i rui- 
tfónie, iii*- iorw d się dotąd. Moic jedynie oko- 
licznóść, Iż całe nasze społeczeństwo w stopniu 
j  wiele wyższym mż przed wojną wpi/ęgnSę 
te jęst w dięzką walkę o byt, jest prjfrczyn % 
obecnego niezrozumu tego itosunku .-pokscaseń 
i t m  żydowskiego do jego młodzieży.

Ale nędza ..upnnoszyłi aę w szeregu. 1 
akademickich w tak wyookin- suipnin L, n; 
. j i *  czas wstrząsnąć aumem m spofeesz
™ ,  * _  » »  w  - » * »
^ar u&jwyżazy uiwlftdosu^ mu całe iJftbe? 
pieczenstwo, jakie płyn»* dla spoiccseńst^ 
stąd, że akadendK żyJowski od.y(wa s»< o* i 
pracy Baukowei, odJała *»« od ideałów, ktć 
tym aawaae eeboe*.. z za^wken torował drog-

Siłe jaopn** nasitegc społa. eeńrwa fiyła 
wisit1 zawsze najlepszy słojimnindeę, najwlei 
jieju; f towarzyszką w walce o »«psae jutro 
^ o d o ira , j) sann,, zaniedbując naft!M .wła , 
fua młodzież ikaueroirką.

(Hm nie żydowska n lo k h ł JułdeinJckt w j 
talem uań-rtrae lama rozpoczęła ak .m która 
mtk ułatwić fetj byt. W  Warcsawfe Ładzi i 
iLwuwk: potworzyły się. już komuetj oł^ wk

1akte atejmuć^ - najpcważniej&ifon pwed i 
atawMŚełi -jąyśłkim kierunkós. polilMemycu, 
st aaające na celu u>»gtuUzowanie mWnzywnei 
pHnoer dla iktodadeży akademickiej, a poprze, 

wartiUKow do ngnló I prac./
jpołecmej

Ląeset aę x całą jprasą żydowską i ?zywa_nj 
k m  ^akSM ćetew miasta

CttMzi wfrv20 P r “ i ł ł i r  u r a ta iw  Hiakawie i pre—iacyi aaies, . f.w *rl. łżftp-—,‘u 
w X n k a w ia  s a&nttsAitu t io utaa . ;3(" ,  1 *90*~- ,
Na x pussyłką poĉ i. cJOl—, ,  !5t0°— ,
Z* p r> a i c * :  ?. p -Łt-flką |>Jt ttaua 66b— ,  1950*—

O g ła m a la :  Dr . M topa a % i wjsaaa iir- ■ Ukr -łanu aaapan 
’<rpalt. Ma 3( i. Klaasłane Mk 76"—. Wiem aekjoue' „ wy 1 as, 
n teUein "Mk W iciss aosp 1 sb ĵlŁ aa ' strazć; ‘80 Mi
rn*to‘ie.Va aOu iii n — Cen/ ogtowteć zag ■ o 1t>Ucśi diońnu

ż. f .v r , B li ) Wedle zgodnych .
doi/it-sn. k 5,;.;c-ę\alnych lo>i'C‘-pondentów, roku- i 
wnnia między ErisTidein a IJoydein  Geeegcm ; 
w >prtiwrie wyjsl-it ursini^ckich odszdcodowtiA { 
•./•'•p;o\vadz»ły do parOżufn.ięaiia. Idan i''fZygo • •:
I,,;'V;;ny jr.y/'' IU;i i c  oa (i/i
sfiCjtzaj oj.iatm ej konierciK-yi obu pj-emńrów 
.(Tri^l ^ohuiniem  f i'>:yj<‘1y. Tm te -prawy nalu - = 
ry ogólnej. v. jóm vi :aś pniLh-tire fi - :
MRHo^fC, kwtólya f'usyj.d;a. o,a/, »mlY>divia. i 
wi eszcie kwesty a rozbrojenia, /ostaną yonc- 
slawiono do os idzenisi Radzie najwy żx7,ej. . i

Bil! M .  P i l ib y / -id w ain tn ajn
l aryż. PAT. Aij. donosi z Loudym>

że jaezydetjt minlstiów Uriand i prezydent 
jnuiistrpw Lloyd. Georga .Juiiiierowal* wieczo- j 
t.*-•!!s na iTodHiiiAg.ii,''- et,■ V iii! i.Ł-ni ohtad hyla 
u. tiwida zv,ól.'.<uia K rlą-' v.Łj do Gan-

..ap w pic-ry szyiu.iy^udńiu. stycznia \'rU2 roki;. 
Kouieiejiff.ya mLustr *. sjuav zagranicznych 

• i tancyi, .An^lU -i Vv’ł.#fctt, w sprawie k w esty ! 
dalekiego i wLodu uui się odbyć wkrótce po 
kunfcrencyi' ^miitisirów >praw za.gian*cznyr h, 
prawdopodobnie w Pary/u. Rada najwyższa 
poweźmie decyzję w sprawie zwołania mię- 
rtz.ytirirodowćj ,lsonfcJ;ei\cyj ^)śi*odi«rczcj eolem 
podudsiienia gospottaiezego Europy środko­
wej, ż ewentualnym udziałem Rosy i.

i m
fioraeaiur tlladk.>) PAT. Ek.-,pei'ci francu­

scy i ang?1 ls(.’»y zebrał5 sic sve środę rano w fSii- 
iustcryi.(n linaujów i Uyskuiowrdi o kwe­
stiach finansowych w szczególności nad 
/rodkwui jakie należy aastnsows celem za­
bezpieczenia wieizytei.rości przypadających 
OBggpgBd-rjn -

dla Prancyi 5 nngl'4 ze strony Niemców 
Prawdopodobne jest, że ta kwesty a ładzie po-
myśinie rozwiazana

Niemcy ale osrągu^ moratoryum
Paryż. PAT, ("WRE), ngeneya Havasa do­

nosi z Londynu: Rzeczoznawcy zgoddl: Się,
jak 'ityehać, wczoraj wieczór jed.iomyślnir i 
deliłńtywnie na przedłożenie u&siaj przedpc 
łudińem obu premierom zalecenia w sprawie 
niemieckicb płatności z dnia W5 stycznia i ló 
lutego, które to zalecenie odrzaica wszelką 
niyśl o inorato* yum.

Wi/yty premiera hau^usk*'ego.
Rordeaiu.. jLadio) PAT. Vr ca^go dnia sżu - 

żył Briana wizytę lordow1 t oui^zonowi oraz
Lloydowi Gorgowi. Po powrocie do hotelu 

- 1. iwiadczyP Brułml, że ostatnie spotkanie z L. 
Łr£tu gen> nastąpi we r-awaitek rano„

l i t  u a  u m i  i  l i w k
London. (AWy NL »ł‘adzŁanka dni. pyta 

koaieifereya I,ouclierr z RathCaaueni. Po teł 
koiJcrencyi unał się. Lonehe* o o . angielskiego 
mini tra nansów Home, z którym pocom 
i jicwał się co do treści przyszłego okłada i  
Rathenauem.

I S H  W Ś  W  M
Loidyn. PAT. Biuro Reutera donos h Post 

now oro. że lord - Courzon ud« się dnia b~gu 
siyczrna do Paiy ża, gdzie będzie jOkiaJiUM ś ł  
z ministrem spraw zagrankzntcpłi Fwee^i * 
min strein spraw zagxaniczn>vF Wk^eK w aęe 
wie w i ji to wania spraw bEakk^o Wadmdr

#kviani o  ob rad ach  w a to n 9«oAslbch.
Hjrd»*ux, PAT. Radie Po powrocie z Am»
i.i oświadczył ouro/ałek Focłi j ytiriani, że 
'/'"'wasasow e ,chwaly kwdercn»r ; vfżaftfój|h)u# 
ej pozofcUaą w W-to. , i - M  akta o mcanaer, j 

aej wodze, kwesj . pa z^dku obrad naatęinydi 
została aregulowaiia w -*y*» Życawa' I rancyL Co 
snę tyczy roztaojcuL to ta sprawa nie ,,̂ >że !
weze-ioe  ̂ wdatwiooi., dopóki wazyalitic itttere- ; 
urnwe państwa nie ^rzedslawią woje, <̂ >inu 
Vi nun uważa, że. Francy* nic >noze we zgodzie j

na ^oponowa ̂  ogranLzer ba zbrojtd mfcrritfaf i 
i lądowych, dLpól . nie t.dŁii rnała pewncAct, 4e 
Niemcy me bęką p.odaJCowafy w swych iebry 
kach tnodkow ct *i uzoych, dcipók’ nh aaprze 
zimą łahryzacyi gazów n* ęerreb i dopóki me 
iUdcą gwaraneyi, że zapraeetaną sL zaaoić. ik> 
sie tye-r maiyna -ki francwziej, *o Uz emryma . 
kr francuz ku, ,Ak i ang«c'aka umai ppaladnó «■ 
inęty o wietluni Uzutżu, a to m ■' ded*̂  ną jpe. ■ 
woeć tych (Mmatw a t̂ dwnanad

i n  szej dzie’nicy oo euergicziw :, ofiarnej j
wspólpraot w tern dziele odbudowy i pizefeo- j 
tiaiu jesteśnsj,, ż< apel nasz żywem odezwfe | 
s.tę e ch e m .

* * *

Z  im ey u ty w ij io w a rz y s tw Ł  Rygoiw asoitóy* 
■dbyło się wczoiaj w sad Stow. .jGoliddnnŚi i 

i o n s ty lu it i^ e r  p o sied z en ie  ‘ S p h i t e l u  w r^w atel- 
ń d eg o  dla n ssiefna pomocy akaden rkon. ży- : 
dewsLanj na któmn io

wyboru Fieaytijwir 1 śe«4ęgo Z u a  .in  ie«w 
Komitetu, o az ułożono plac ,‘łz~5akV ?uą# 
pomocy społecznej.

W ; skład Prear ayuin ym e& : n r. Leoa Ader, 
D y . P e łi. . Frań ov 'sł, Di. Ackit GmOsą? R k  
Adolf GumprLh, Di. F J f *  jodtat, H m afii 
łtiinkr inż. IAze£ S»> , Dr. Se %met rOBfe^ 
Dr. Ozyasz Thon.

Blrższr saęzcąÓtf] podamy w ' ^  S *-
meOA
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Doniosły pojedynek.
Kraków, 23 grudnia.

i(st.) Dominujący dzdś problemat polityczny 
Europy, na którym opiera się całą powierz­
chnią skomplikowana struktura powojennej 
pohtykk stosunek Francyi i Anglii do Niemiec 
przybiera znów po kilkumiesięcznej przerwie 
kształty osobistego pojedynku dwóch przodu­
jących Europie mężów stanu Lloyda George a 
i Brianda.

Nie od rzeczy będzie przy tej sposobności 
skreślić choćby najogólniejsze kontury icb £i- 
łyognomii.

.Trudno jeszcze teraz przewidzieć, jaki 
Wpływ na rozwój stosunków po wojnie przy­
pisze im histoiya; to jednak dziś już nie wy­
daje się podlegać wątpliwość', że swym cie­
niem zakrywają obaj bez reszty całe życie po­
etyczne Europy,

Dwaj ludzie — dwa światy.
Nie rasowe ani narodowe.
Basowe — celtyckie — pokrewieństwo Lloy­

da George*a i Brianda nie pozwala na odwo­
łanie się do podświadomych głębin psychicz­
nych — gdy przeciwstawiamy ich fizyogno- 
«nię polityczną.

Byłoby anachronizmem me do wybaczenia 
budować stndyum porównawcze na tak kru­
chej podstawie, jaką jest przy dzisiejszej „ko- 
smopolitytzacyi1 odrębna psyche narodowa. A 
więc jeżeli nie różnice rasowe ani narodowe— 
to widocznie czysto indywidualne. Zresztą nie 
są one wogóle ani tak przepaściste głębokie i 
bezwzględne jakby się mogło wydawać na pier 
Wszy rzut oka.

Już nawet wspólne pochodzenie z „niż­
szych" warstw społecznych upodabnia obu 
największych dziś na arenie światowej zapa­
śników. Lloyd George, syn ubogiego wiejskie­
go bakałarza, a wychowanek szewca zachował 
W całej swej karyerze politycznej ścisły kon­
takt z opinią ludową, tak potrzebny dla poli­
tyka angielskiego Br' md predestynowany 
przez swe pochodzenie, wychowanie i senty­
menty na rzecznika średniego chłopstwa fran- 
suskiego jes$ dzisiaj prawdziwem wcieleniem 
tych szerokich mas ludowych, które znalazły 
twą świątynię w gmachu trzeciej Rzeczypo­
spolitej. Z ludowego pochodzenia wywodzą 
się w dużej mierze dalsze podobieństwa, któ­
re wspólnym mianownikiem obejmują obu 
mężów stanu. A więc przedewszystkiem tak 
ów szeroki rozmach i pełen fan Łazy i giest po­
ciągający magnetycznie masy za ulubionym 
przywódcą, jak i prawdziwie demokratyczna 
zawartość ich polityki.

Nie brak jednak i różnic.
Tutaj wymienić musimy, w pierwszym rzę­

dzie jedną zakorzeniony trwale w umysłowo- 
<d obu polityków.

Lloyd George to mistrz kompromisu, prze­
rzucający się x łatwością z obranej raz drogi 
na drugą, wieczny niestrudzony poszukiwacz 
wypadkowej i złotego środka, przebiegający 
z łatwością po kolei całą gamę polityk, by wy­
dobyć właściwy ton, wszystko jedno w ten czy 
inny sposób.

jLiiiia polityczna Brianda nre wykazuje (po­
za jego przeszłością socyalistyczną) tylu za­
wrotnych zygzaków i karkołomnych łamań­
ców i posuwa się raczej dłuższymi prostolmij- j 
nymi etapami odchylającymi się tylko nie- j 
znacznie na lewo i prawo od głównej kierun­
kowej.

Inne różnice dadzą się sprowadzić do ilo­
ściowych, mniej uchwytnych rełacyi.

Briand to protegonlsta narodowego sacro 
sgoismo, rozpatrujący pod wiecznie tym  sa­
mym kątom widzenia (rradfca »a szerzonym  
ta  n rm rta M  oąeólno-śwfotowej) wszystkie 
aktualne m jpulnienf* pofttyfct światowej od 
rarbrojeó popnot n awtnrymn aż po stosunek 
• Watykanem.

IJoyd George mott EaltSe z pobudek na­
rodowych, dyktujących mu jednak w odmien­

nych warunkach odmienne wskazania i dyre­
ktywy — urasta w swem d~iałaniu do roli po­
lityka już nie tylko angielskiego, ałe wprost 
światowego, bo skupiającego i dźwigającego 
na sobie interesy żywotne półtora miliarda 
światowego obywatelstwa. Możemy się z tego 
cieszyć albie, smucić; możemy to uważać za 
objaw uouatni albo ujemny; w każdym razie 
musimy to stwierdzić, że purytański adwokat 
z Camawon odgrywa wyraźnie rolę nie mini­
stra spraw zagranicznych Anglii lecz jakoby 
ministra spraw wewnętrznych poteneyalnej 
republiki światowej.

Można z różnych stron oceniać działalność 
premierów francuskiego i angielskiego. Jedne­
go wystrzegajmy się jednak wszelkiemi siła­
mi; porównawczego sądu o ięh wartości i zna­
czeniu.

Za wczas na to.
Jak  możemy porównywać pracę premjjera 

mocarstwa wyłącznie europejskiego choćby 
nawet aa kontynencie najpotężniejszego; 
Francyi z rolą prezydenta ministrów angiel­
skiego wszechświatowego społeczeństwa naro­
dów?

Wstrzymajmy się więc z wręczeniem palmy 
pierwszeństwa gienialnemu Walijczykowi, do 
czego nie brak pokusy, a także sposobności1. 
Wystarczy dziś stwierdzić, że ze spokojnem 
sumieniem możemy obu przyznać chwalebny 
predykat, jakim obdarza konstytucya japoń­
ska archaicznym zwyczajem swoich premie­
rów, są cni obaj naprawdę „chaini chain, 
„wielkimi ludźmi".

Londyńskie spotkanie Brianda i Lloyda 
Gćurge‘a — wykraczające dalekc znatieniem 
ponad zwykle tuzinkowe rozmiary peryodycz- 
nych konferenoyj czy konferencyjek i alarmu­
jące nawet dzisiejszą zblazowaną nadmiarem 
przeżyć politycznych ludzkość — będzie — je ­
śli oznaki nie mylą — decydującem starciem 
obu zapaśników w ich całorocznym już poje­
dynku. Jak  przed kilkoma miesiącami ;znie- j 
rzyła się w matchu Carpentiera i Dempsey*a 
fizyczna tężyzna świata francuskiego j anglo- [ 
saskiego tak dziś znowu będziemy świadkami 
zmagania dyplomatycznego obu potęg.

Obustronne wysiłki będą teru zacieklejszie, 
że tak jeden jak  i drugi zapaśnik wraca zwy­
cięsko z wewnętrznego frontu, gdzie położył 
na łopatki swych antagonistów*.

Briand powróciwszy z Waszyngtonu a od- 
czuwsty przy pomocy swego niepospolitego 
zmysłu oryentacyjnego, ile eksplozywnego ma- 
teryału nagromadziło się gdzieś po kątach Pa- 
lais de Bourbon — postanowił uporać się za 
jednym zamachem z wszystkimi wrogami ja ­
wnymi i tajnymi, gabinetowymi i zewnętrz­
nymi.

Tego rezolutnego wezwania wrogów na ude­
ptaną ziemię parlamentarnych potyczek nie 
mogą mu zapomnieć walczący dotychczas ze 
spuszczoną przyłbicą konkurenci i rywale. 
Poincare, który nie myśli pono o pogodzeniu 
się ze swym marnym losem emerytowanego

prezydenta republiki i  marzy o świeżycL hut* 
rach na samodzielnie,szem niż dotychczasową, 
stanowisku, zarzuca w bezsilnym gniewie 
Briąndowi, że w swej wielkiej mowie w labie 
Deputowanych przypominał żywo Don g i łm  
ta atakującego wiatraki... Wątpliwy autokom 
plernent p. b. prezydenta nie zasypie 1
oczu bezstronnych widzów. Każdy kto aęjrtat 
protokoły niedawnej debaty, musi pn$zoaćg 
że generalny atak na Brianda został *— jak W 
w stylu wojerraych komunikatów brzmiało 
odparty 7. krwaw emi stratami, mimo, t ł  WJrt 
brano tak chwiejny i niebezpiecaty odeftoefi 
hriandowskiego frontu, jakim jest itnmmilf 
Francyi do Watykanu (glosna sprawa wysła­
nia ambasadora Jonnarta na dwór papiwkłj, 
Nic dziwnego. Briand zaprezentował palla 
mentowi dwa atuty, których nie mi*| się poi 
trzeby wstydzić. Przyjęcie Francyi (a raeyi po- 
siadania pjigraftjsk ch wysepek na Oceania 
Spokojnym!) do nowego czwórporozumienhi 
najpotężniejszej kombinacji aliansowej, jakf 
znał świat do r. 1921 — to sztuczka nieładsb 
Obrony francuskich zbrojeń na konferencji 
sozbrojeniowej, bez względu na to czy zupełnie 
szczęśliwej czy też uwieńczonej tylko połowî  
cznem powodzeniem nie możemy również irag 
żać za bagatelę.

W podobnie zwycięsk&n nastroju wejdzie KI 
szranki Dawid Lloyd George Nie brak i jemu 
ooprawda wrogów Pociesza się jednak starem 
swem walijskiem rpdzimera przysłowiem: biada 
ci człowieku, któremu wszyscy zgodnie podają 
rękę. Ostatni sukces' w sprawie irlandzkiej sprr 
wi. że sława „wielkiego pojednawcy" zaćmi am 
roolę. otaczającą głowy całej plejady wielkich 
brytyjskich mężów stanu wszystkich stulecL

Mówią o Anglii, że jest bajecznym zakładem 
wychowawczym. Wychowuje ludzi (systemy po­
stępowej edukacji) i narody, które doprowadzi­
wszy do pełnoletności, wypuszcza wykształcone 
i ułożone wolno w świat. I.loyd George okazał 
się w tym instytucie wychowawczym londyóe 
skina siła pedagogiczna o zupełnie wyjątkowych 
zdolnościach. Radość z powodu dokonanego aa. 
resseife usamodzielnienia irlandzkiego pupila — 
niedawno jeszcze tak surowo karconego "ęto 
T,lorda George‘a — nie zdołała nawet W Anglii 
zakłócić wątpliwości, czy w jego ślad nie pójdą 
z.byt szvbko i wbrew ustalonemu regulaminowi 
szkoły inne „młode", „jeszcze niedojrzałe na- 
rodki", a zwłaszcza Egipcjanie i Hindusi

Pryśnie może z okazji odcięcia Irlandyi od 
Anglii konlicya parlamentarna liberalno-konser­
watywna. owo prawdzwe cudo śwlataangielskle. 
go? Znajdą się inne ugrupowania, które podtrzy. 
mają p. premiera. Może ua odmianę robotnicze, 
bo od jnldegóś czasn dziwnie często przewijają 
się deputacye Labour-Party poprzez przedpokój 
obecnego prezydenta ministrów (prezydenta mi­
nistrów? Angielski prasa nazywa gr już po !mie 
nłn, mówiąc nic bez zupełnie, trzeźwych rea» 
nych podstaw, angelskim dyktatorem!)

Z zapartym tchem oczekujemy wyniku walki 
między dwoma tak znakomitymi, tak świetnie u- 
zbrojonymi zapaśnikami.

Te skąpe wiadomości z LoDdynu. które prze­
szły  przez filtr oficjalnych agencyi en lontowych, 
są zbyt odbarwione, by można na ich podstawie 
snuć reflek sje  o wyniku londyńskiej konferencyL

Pogrzeb śp. Gabryeli Zapolskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

T. Lwów. Dziś o godz. 10 przedpołudniem 
odbył się pogrzeb śp. Gabryeli Zapolskiej. Na 
micach, któremi kondukt pogrzebowy się po­
suwał, lampy osłonięte były kirem. Przed tea- j 
trem wygłosił mowę żałobną dyr. Czarnowski, 
imieniem Związku artystów Barwińskń. Na 
cmentarzu pożegna! wielką autorkę przedsta 
wiciel akademickiej młodzieży jugosłowiań 
skiej i polskiej

T Lwów. W  związku ze śmiercią Zapolskiej 
toczy się śledztwo przeciw medykowi K , któ­
ry miał rzekomo chorej Zapolskiej podsunąć 
testament do podpisu w chwili, gdy Zapolska 
nie zdawała sobie sprawy co czyni. Krążą tu 
pogłoski, że medyk K. przyspieszył jej żgon, 

śledztw o w toku.

U c h w a ł y  R a d y  m i n i s t r ó w .
Warszawa PAT. Rada ministrów na posiedze­

niu dnia 21 bm. postanowiła w okręgu sąau ape­
lacyjnego we Lwowie ograniczyć działalność 
moratoryum wekslowego i likwidować je  stopnio 
wo do końca 1922 r., uchwaliła projekt ustawy 
wodnej, zadecydowała, że z dniem 1 stycznia 
1922 r. działy administracji skarbowej b. dzael. 
nicy praskiej mają przejść do minister, skarbu.

t a l u p t c i B  965. M i n a  w sprawie sIsshM w
U d ań ik a  z N iem cam i.

Gdańsk. PAT. Ogłoszono rozstrzygnięcie gene­
rała Hakinga w sprawie stosunków prawnyco 
między Gdańskiem a Rzeszą niemiecką, wytwo­
rzonych skutkiem odmówienia przez Polskę ra­
tyfikacji układu Gdańska z Niemcami 7 sierpak 
1920 r., oraz wynikłego stąd protestu senatu 
gdańskiego. Generał Hakink orzekł, ż© rząd poi. 
ski celem doprowadzenia do skntku okładu gdań- 
sko-niemieckiego przyznaje Gdańskowi te same 
ułatwienia, jakie przewiduje w tej samej sprawie 
w swoim układzie z Niemcami.
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a) te iawjcStuiycziiej ijotycldej sąli Upśl oegp. 
p. .AMteąy 'rozegrał sic irarfcwseie epilog ma 
' Stofcifio przewrotu Kappi 
'JW poniiTj-łii półmroku przesuwało ióę ;«ri©<i o 

_jm a przybranych w oseiwone ornaty jędaió* 
m ą . Sali“ia_a obwiniony cii o zamach n? weima,-. 
ifcr, konstytucję 

O n to bowiem - ów wsparłały ooiobei. listo 
i -ewoliłcy; - -  jest cełem, w który gpdz,< 

Weywt i  Strzały i groty reakcyjnych Joobwt z 
jpM c*arn»-bi sio- czei wonego sztandaru. Pru 
ifebn, jsnkkrołwi niewygodnie w tak p. astro. 
cmĄ, b° wprost na polityczny ,wyrosi" uszytej 
■MoSe Icoastytncyi weimarskiej - - najbardziej po 
rtępowe; i  demokratycznej ustawy zasadniczej e- 
WOpejsk. sge kontynentu. Totei każda próba re- 
Aasłracyi automatycznie skierowuje M  -psZecłW 
jfĉ Łstytsicyi z 11 sierpnia 1919 roka. 

t e  juuu właściwie ustalić, kto z otoemyclr na 
jfi lipskiego trybunału należy do oskarżonych 
Jeżm me zatrzymamy się na tormelnyiB po- 

W alr urejscowyiu — z  tej czy tamtej strony są* 
S0W> di balasek — musimy stwierdzić, że do o 
rftarżonych trzech przywódców reatcyl Trang© 
la 'AcŁ&za v. Jagow, prezesa rejencyi, Barom 
we Wagenheitna i radcy sanitarnego Dr. SsJl 
te -  przyłączają ■się takie i ock wżeni moralni i 
łWiadkowie sprytni, anonimowi reżyserzy, któ 
izy . przemyślnie gdzieś z zakulisowych zakamar 
ków kierowali akcyę, a dziś wstydliwie wypie 
Fają się swego współudziahi w awanturze z dnia 
15 marca 1920 roku.

Wsatyscy oafcarieae wypierali «tę sl*uowc2jo 
Winy Nie, nic me mają przeciw loaaslytucjL A* 
Si te  nawet pizza myli nie przeszło zaprcetć do 
BałrM toarucska r. Atnerongen. JtóeT wogók 
hnu' udzia* w przedsięwzięciu Kappa — zreaastr 
u lw  ja e udział taartteo skropmy 1 poniekąd 
przypadkowy — to czynili to tylko ly..

dc ;V. intaj wspólna wszystkim Jnoav jumu- 
W różne kierunki.

StoRtniwwo najccęśdej adiiajuajwiwy w KełliOj 
cie zakłopotanej trójki ukuty widocetiie gdzieś 
przeeku j frazes, którego chwytają Się, jak tonący 
brzytwy, jasypieraiń beaJaaróio do aSn praw 
SDftrgićajego prokuratora. '

Cbcieh paaeeiwsiawió się całą macą ufcateso 
Win ojczyznę rządom partyjnym,.

Żużeli trzeba jeszcze jakiegoś dowodu a* pod 
tycu*ą niemowlęcość szorokich mas spatccze i 
itWe niemieckiego, to czyń wystarcza uau

i s .  A  A -s k L thwfcte 0* 11*., tpsuń-t tteasai)

f ia  p o g ra n ic iB  d w ó ch  ś w ia tó ft ■

(D Y B U K )
U ftn o k  dram atycw a w 4 tek«*ch. j

» n rtirt s«to>nm ni Kwuw.
W  . !

mk̂ jr k k  (z nśepokojein)
Odtrie Lenta? Gdzie staw* Dlaczego icta ute : 

widne tak długo B mnentena? C*y się im, ] 

Bteó Bodę, co niego nie paytruWor |
s r n A , Ba sia

Wyjd&enty mu napneciw*
■iż uliezid b» m-awo wyctaodią, irraite

i Lenta)
FRADE

Srs^tt&i, prędzej córeczko! Aj, juk my się j 
apuftaUy. Dlaczego-m ciełńe siuchaia’  2ełęi 
oas tylko, broń Boże, jaiSeć afcsacaBdcfte nie ] 
spotkało.

SENDER
. iko toż idą5 Czemu tak późno wiacatie? 

jz izby wycbocteą niewiasty)
NIEWIASTY 

‘A tez92 nieci, oblubienica świece sapali j 
(Wprowadzają Leę do izby''

FRADE j
ŝaeptem do Gitly i Basi)

Zemdlała mi na cmenlar*ru. Ledwo jg do- l 
Wbiłam*... Cala się trzęsę jeszcze.....

") Świece — zapulanie świec, z odpowiedni cm 
tałegoeł*wieć*twem w dnie świątecace należy do 
migtjDydl obowiązków kobiety

ów obKenuo  ̂ na uBanią popafaurnośó tarmcea, któ
ry ma ugodzić w sumo serce ustroju parlaaoeo* 
Łarnego. ’ ; ,;r:

Oto przed&Utwioay piastycaaio ąąrąid uiouńec* 
kiej inteligeucyi przćciW nieuńędkiemu pajlamen 
taiyzmowi. UWaga' Rok 1921 *p.‘ Cli. 50 0,1 powsta- 
nia Rzeszy, 3 wt rewóiucyi repobbkańskiej. Bie­
dne Niemcy.,:

Gdybyż przynajozuiej powyższy ai-guimeat o 
,,rządach pa, tyjuych“ odpowiadał istotnym inten- 
cyom kappistów.. i-Jiertet  ̂ ślećsąc bacznie zezna­
nia całego barwnego korowodu świadków — cy- 
wilnycŁ i wojskowych — ekaceieocyi i portye* 
rów czarnydi i ćs**. Wouych —  nie moteny' się 
obronić przed v  i ażeniem, że mamy tu do czy­
nienia z świadomem wprowadzaniem w błąd o- 
Iśnii publicznej i sad® praez szafowanie etaytrem 
Iiaełem o pwKaacta wyższej, uliAtewoj objekl,- 
wiłośoi.

Zdaj,: nam się, ż© w rzeczywistości cał_ zgraja 
od Kappa aż po ostoadego knechta escheiichow 
skiego btLcmu, właściwie sama nie zdawała sobie 
z tego sprawy ,-oego chce A jeżeli taki lab inny 
plan mon a rchistyczny jest winą poważu to brak 
istotnych sprecyzowanych oełów połityeznych 
przy przewrocie wojskowym jest już zbrodnią 
nie do darowania.

To cżęgły świadkiem była sala sądu lipskiego, 
to zupełna detronizacyj utoraina owych otoazo* 
i.yeii aureolą boliaterstwa ptótryoty«ary<* hero» 
i ów z niedawnej wojny jńęcioJetiiięj i Ludenctorf- 
'-a i Lhttwifcfa i Kapp* i tyln }ss®c*t innych. NSe* 
.ueecy cesarże i  pogardą i, KółosEem zdonuetńeir. 
■mzyll ?. ram swych portretów wiszących na 
iuanach lipskiego sądu, aa wszystkich lydi iuu- 

lydh luuA do wielkich interesów, którzy naduży­
wali tradycyi prtiskiej dla swej prayzieimej par­
tyjnej roboty.

Dreszcz nas przechodzi stojących oSojęiue 
3 lais ] ttiezainłei esowany h  (łezpośrednio łosasm 
Niemiec, gdy pomyślitery od jakich ludzi a la ta l  
przyszłość śiedmdzSesięcao mUionow-^o naiwfcc. 
Na nasze usta Ciśnie sic . (rzpuerfiwe wyznanie 
rzymsł iê w Slozołs; „Qntua porra MtptentSa muaâ  
duś guberiuiturL

C* dumie osobistej i  odwadw tych ponfóy, świjufc 
czy dowodnie następujący fakt- Oto grausraJ Efifr: 
twSte zdecydowawszy Pfę oetatec^me na rt*ł.łpfe> 
kie zapcuBEiaWiszy o Wszystkich swcórfi żą&» 
saoćb, panćęta tylko o jodnesn Dcjnag:. od 
ministra w sposób równie natarczywy jak potok 
żujący tWaekawiooia, i  to w pierw&tym ndgifcae 
dla aiełne osobiście... Opiewam juz w poeeyi Bo. 
tfatertty z tta& 'Aisae z pod Verdun i jezior 
*fwsklćh okazują w śrwieOe ddennem marny 
rui Lftbołyttflsni pcitaraktorycoWanymi Tócaót/ 

ule na logeodaruych osocarrr z HeidensagL

BASIA
Toć * Jtóteto Je r  s e tc e  * Ś h M tk

carna*
fjąidtzo ptetkiła uu grolda maSkSt 

FRADE (czyiś ruch rękn) 
pytaj, co się ddsslo?

(Ustawiono oook dr. nn *fo#s* wyjJAmraaMW 
Leę i muzyfca m grik  Z uBodl na lnw  wyrfSu- 
Ja» Nactmwa, M w uj* te» Hendkł i tasmuNgr. fi 
Mmagee ikzyuin w cóu ręancttóbtesbc i zSflta Wę lea | 
tet, By ja) nakryć twwn. Z SSWtaj* j^ fd W d  Z n

Niesmak wywc4ywały równic■; /c/i-.-n < t**1'.
\?5e wszystkich przedstawicieli gf-m-raHcyi,, kt#v 
ra w celu planowego sabotażu cni wewnątrz-, u 
stroju repubłikańskifego obsiadła wysokie slancs- 
■wiska wojskowe Rzeszy, by w decydującym mo­
mencie przejść bez skrupułów pod sztendai y Jmui 
Jownicze. Ironicauy uśmiech pojawłi się >t« twa 
rąach audytaryum, gdy 'rozpoczyna swe zeznania 
admirał v. Trołh, kreśląc swą jzodróż 2 rozkazu 
raądu Rzeszy do reakcyjnego guiużda w Dóbr- 
ritz  i tłómaisząc swe kłamliwe relacye o norii:al- 
uydi tamże stosunkach złndneml wrażz-oKłmi w 
esemnej ncjy z dnia 12 na 13.. Burzliwą wesołość 
wywołuje wń-domość o tera, że rożka. mo&iEza 
cyi . prz«s..w powstańcom doręczono najweaeŚLHÛ  
zbunlowanyni pułkom zbliżającym się do Beriina. 
Podobuic renguje także pubłiczuoóć na szeagegół̂ . 
akcyi obronnej „wiernych" rządowi komendscb 
tów, którzy uznali m  wystaicsająoe przeciw wy­
borowym dywizyom Efittwjlza wzmocnić ułieaae 
patrole i opłeść drutem gumcli rządn, a x dtorih, 
pojawi ona się forpoezt f .dttwioca „wfcLpHP 
gdzieś, wypływając roów ua powie* joluzię dc 
piero wtedy, gdy władcę objął joi i*Jejca  h ,w 
swe ręce Kapp i jego pnzyjc<ieł«

Me wtw m  ow te* elknżaną Tękv £ mąprwuy 
i imuu LiBen^orff. Etah do tteśge wgyfcuttmteef u»
śtrouy prZewroibwoów, s 
zwrotem: „Wszak wiedziałeś « 
nde, nie upaanczaj M  tenżaT dobśja teffletek  
ohtazdnSu

NidBKttpłeczeóAwo pnewroui w NtemeimeiI 
wydaje się tta\ cBoćhy Jett m  waHtedo na 4 Jk Ł  
tę Sandro «bdekfe»r<

Tera wazsiejazą ju t rzeczą, by p«d ArotiS 
Bem repdB&aisakfm nie io jm ł w etoarf MM), 
któryby potem ■nłensdca uataiiB IwwątMię p a  
wlekę stawiając Knrope przed 'itoutosym teBlai
ł- r - ■ L), ~ - -  ̂ ,iwawaaiąTMŁ

Cesaa-dne cięcie Wgłąb ntwiAłiriiagn mrgMrt 
ano, tekie -  Był prima Bpató, wytónnia sak  w -̂ 
rtuiu: isteam fam nis a s w ą tim y i  
śderająiBjncb sdę w kMOsstępinydi Uwywła 
vzrofcmai f^ębiacF narutow paytfy tetedńkrtngfl

Stem stebieg operacyjny  o fteatojąi p i l  «|ć 
u<« I jtołktoH, wmgptbs ea totka .ante, tr  te, li 
Aswtee — pMyskynA «A| a ptfiltozfcdM S» M l pdm  
dsnego w a k m r i n ś *  tómauMBw.

Nartla uteodeckS tfu poahrwf *<fiyiSi o ipjtoato

^vSCu90Q̂SR-
TSates*. anise^ Jad ttoyHa atoNtCI »  :

aScmSecmcB SogBm.

fU R atin a

LEAH
teer^alo z twiutej dnok 1 fikwczytat z aJejacsi

Odepchnęła idenaswsgo i iarajpszy)
Niśe tyś mój cdoserH
(wielkie zamieszanie, WU_y» y otaczają E®0ę-

SENDER ^wsti*?ę£nS^r5
(X*«5i>K»j Cfeecricf LeJnko! Co te»f dŁfeje 

z tobą?
LEAH

(wyrywa rię. fW&nega fas ®o^ta» 1 rro.posto-tey 
ręw)

Swięcd ciKT^aiic i kało, brcwucrc mnie, ra­
tujcie mnie!
(poda. podHegnrją ,  podnc»srą ją. Rozgląda się 
(Wko wołtolo i krryczy Kio swóim, mędcha ^ o- 

senu)'
A! a! Pogrzcbnliścić mrate! Leez jal wródlctn 

do niej, do mej przefun.,'zonej j nigdj’ już jej 
nic opuszczę!

*) Z pósut - -  obp^bteoica ptKri prręz enty Utówi 
przed ślubem.

*)By jej nakryć twarz — zwyczajowa część ©-
brzędr siułmego

(W arueofc, u ro& Utai mfln (iN tew c 1 B L '«
p®aw«a dncwl tto astl-^cti ndf mftufte iMB- 
Bowąj drmeS ua lA ą  Z afia j^roa terMsa leey
ftóżnkaoe, w dt̂ anadli okteu. z  tan«e| woiteal •  
tej pesmte łcSuąy secarotS stół, nnjkyty 
otartweŁ* Nn utWte taranU eBaty. p -  
raiê aeu toted. TT prawej tetaste oBteflt | 
arka roOaib Napnredw ałewteltai todl, tim tę. 
kHka stoików. Włccsaór. Steatam auj 
przed dtwCą JunOwtoua naodBtwę wtoinutaą. S 
ttej MkMseJ rozkłada na słota tawdB eB^r- 
Ołtok arki miałów siedzi WeszulacK w rfssBo 
nfu jęroj&HdkS dtasydów. NSSfltitón̂  .lófeą ąue- 
bno, wertując kstargi- Na śmilw tetay przy tasr 
ły» stole stoi 1 i 2 cfaewysŁ Z dałsetyck taS Se* 
chocbd detty Iptemr: „Boże ABratetta,

i JuSÓBa”).
T CHASTD 

Wieice ósolłliwe hisłoryc opo^viaao 
dzień,., Zgroaa shicHać...

2  CHASYD 
A to tSB?maV ^

1 CHASTD 
Głębokie y  ntcb tajcnmice

z
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Ustawa o środkach naprawy 
państwowej gosp. skarbowej.
A rt ł-szy ustawy głosi, ii Minister Skarbu ma 

prawo w porozumjeuiu z Prezesem Bady Mini­
strów bądź sam, bądź przez swoje organa wglą 
dac w sposOD jedynie Informacyjny w ustrój i 
tok urzędowania władz urzędów i zakładów pań= 
stwowych.

Według a r t  2*ego Minister Skarbu jest upowa 
miony do znoszenia po wysłuchaniu Najwyższej 
Izby Kontroli, istniejących państwowych władz, 
wzędów, zakładów instytucyi, placówek itp.

A rt 3-ci przewiduje, że tworzenie nowych sta­
nowisk służbowych w państwowej służbie cywil, 
nej, jak również przyjmowanie funkeyonuryu- 
szów w miejsce zwolnionych mogą nastąpić tylko 
w razie koniecznej potrzeby i tylko za zgodą Mi­
nistra Skarbu.

Art. 4-y: Uchwały Rady Ministrów, powodują 
ce wydatki ze Skarbu Państwa, mogą zapadał- 
tylko za zgodą Ministra Skarbu. Minister Skarbu 
może postanowić drogą rozporządzenia, że pe.- 
wne rodzaje umów, na mocy których Skarb Pań- 
rtwa zobowiązuje się do świadczeń,  ̂ mających 
wp tośń majątkową, musza być zawierane na pi< 
Anie.

Art 5-ty daje prawo Ministrowi Skarbu do 
■wydzierżawienia zakładów i przedsiębiorstw’ pań 
stwowych przedsiębiorstwom prywatnym krajo­
wym, lub zagranicznym po porozumieniu się 7. 
.właściwymi Ministra mi Wydzierżawienie kolei 
państwowych oraz zakładów pracujących bezpo­
średnio w zakresie obrony państwa wymaga ze. 

r Zwolenia Sejmu.
* Według ark 6-ego umowy obustronnie obowią­
zujące między obywatelami polskimi, zamieszka, 
łymi na obszarze Rzeczypospolitej mogą być na» 
wierane tylko w walucie polskiej.

Przepis powyższy dotyczy również o s ć j  p ra ­
wnych oraz wszelkich spółek i stowarzyszeń 
■tających siedzinę na obszarze Rzeczypospolitej.

Umowy, zawarte z pominięciem przepisów po­
wyższych, są nieważne

Przy Ministrze Skarbu tworzy się Rada Finan 
•owa, jako organ doradczy. Rada Finansów 
składa się r. 15 członków zamianowanych przez 
Radę Ministrćy? na wniosek Ministra Skarbn.

Ustawa niniejsza z wyjątkiem artykułu (Lego 
wchodu w życie z dniem ogłoszenia.

'Artykuł 6 uzyskuje moc obowiązującą w mie. 
tóąe po ogłoszeniu.

*  m *
Do ustawy powyższej Sejm przyjął następu­

jącą dodatkową uchwałę w przedmiocie uchwał

I f l t  P ł f g W W f

sejmowych, powodujących wydatki ze’ Skarbu 
Państwa.

Sejm Ustawodawczy postanawia zgodnie z za­
sadniczym poglądem, wyrażonym w- uchwale z 
dnia i .  ego października 1921 r., że aż do czasu u. 
zyskania równowagi w budżecie Rzeczypospolitej 
nie będzie uchwalał wydatków bez zgody Mini­
stra Skarbu.

Uchwała niniejsza ma być ogłoszona w Dzien­
niku Ustaw Rzeczpospolitej Polskiej.. ,

P rg e g lg r i
P S a R y  s m a ls t F E  s l t a r k a .

j Pisma warszawskie komunikują, że w pierw 
| s/.ym kwartale nadchodzącego roku p. ministc' 
i skarbu nie ma zamiaru wnosić do sejmu nowych 
j projektów ustaw, natomiast poświeci się całko.

wicie pracy nad reatizacya ustaw z zakresu go- 
! spodarki finansowej uchwalonych już przez sejm.

W tyra samym okresie czasu przygotowany be* 
dzie całicowicie preliminarz budżetu na rok 1922 

1 oraz zestawienia, dotyczące majątku Rzeczypo­
spolitej i długów ciążących na państwie.

WyjaawS gsros. A sk^ jtasego.
Onegdaj wieczorem wyjechał do Paryża dele- 

j gat rządu polskiego w Lidze Narodów prof. S.
| Askenazy. Z Paryża prof. Askenazy uda się do 
j Genewy na sesyę Rady Ligi, która się rozpocznie 
j dnia 10 stycznia. Na posiedzeniu tern wejść mn 
| pod obrady, jak wiadomo, między innemi spra- 
! w a sporu połsko-lilewskiego.

K onilikJ w iORia ^ a b ln a tu l
W „Naszym Kury erze" czytamy: Między min. 

skarbu Michalskim a kierownikiem inin. nrzemy- 
słu i handlu SlrasLargierem doszło podobno do 
rozdźwięku z powodu ostatniej mowy p. Rtrnsbur. 
giera. Mowa la nosiła charakter polemiki z mi­
nistrem skarbu

O  R 3w J3zanB @  sio su n lk ó w
s Wfcraiir ą  sow iecką.

Poseł ukraiński w Warszawie p. Szumskij 
wyjechał na kilka dni do Charkowa Podróż ta 
pozostaje w związku 7 ostatnio poruszanemi przez 
p. Szumskiego sprawami dotyczącemu bliższych 
stosunków polsko-ukraińskich.

O tSp ow E ed d  sea Ż y d ó w

Na deklaracyę. w sprawie wyborów do Sejmu 
złożona przez organizacyę i stronnictwa żydów 
skie, prezes T. K. R. p. Meysztowicz przesłał na
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ręce dr. ' Wygodzkiego odpowiedź, w kdńrc| 
stwierdza, że ordynacya wyborcza tło Sejmu, 
wbrew twierdzeniu memoryału żydowskiego, jt»t 
opańta na szerokich podstawach demokratycznych 
a specjalne dekreu ustalają rurybneye Sejmu, Ja* 
ko zgromadzenia przedstawicieli ziemi 'Wileń­
skiej, do dania wyrazu woli je j ludności. Jest tu 
najszersze określenie kompetencyi Sejmu i nowj 
dekret mógłby je tylko zwęzić. Wobec tęgo, l> 
dekLirnoyk głosi, iż Żydzi uważają siebie xs 
związanycłf jfilerotu walnemi węzłami z k n ju ,  
preżcs TKii. uwa/.i. 'że Żydzi nie powinni WdlttC 
się i wziąć udział w wyborach*do Sejmu, który, 
da wyraz woli ludności. Odpowiedź stwierdza, to 
woła ta zaważj uiaiylko na losach kraju, ale i Ha 
losach z.aniieszk::b*h w nim. poszczególnych grap 
narodowych, a - udział żydów -w Sejmie zaciętoIV 
by Więzy łącząco ich z krajem.

j W prasie zagranicznej ]»ja\Viły się wyjątki 
z, pamiętnika Mikołaja Ti-ego, które ten proeź 80 
łat, od rwego 15 roku życia, aż do dnia swej 
śmierci skrupulatnie prowadził.

Pomiętnik obejmuje 31 zeszytów po 200 ih u b  
nic każdy-. Daremnie szukano w nim odbici* psy. 
ohićznych wrażeń cara w potężnym raomencte 
wybuchu wielkiej wojny.

Dopiero 28 lipca notuje car małą notatkę, lako­
niczne, ale wymowne dla duszy Romanowa sło­
wa: „Grałem tennisa. O 5-oj pojechałem z dziew 
czętami do ciotki Olgi O wpół do 7 Safconow 
miał u mnie audyencyę i doniósł mi, że Anstrya 
dziś w południe wypowiedziała wojnę Serbii. 
Czytałem i pisałem cały wieczór.

Następny dzeń był , .bardzo niespokojny", a car 
notuje w swym pamiętniku trochę widocznie zi« 
rymowany ..Ciągłe, wołano mnie do telefonu. Nie- 
zn< rm To S a zono w, to znów Suchomlinow i inni 

31 lipca znowu lakoniczna nwaga: „f^gotja
była dziś ponura i podobnie !A’ło t  incjerrGttspo- 
sobir-niem".

A sierpnia pisze: ..Po śniadaniu spotkałem Mi. 
kołują (Mikołaja Mikołniewiczn) i zakomuniko­
wałem nm. że mianuję go naosełnern woazem 
mej armii. Przechadzałem się po ogrodzie ź dziefe 
ćmi. O wpół do 7 pojechaliśmy na nabożeństwo 
do cerkwi. Gdy wracaliśmy, dowiedzieliśmy się, 
że Niemcy wypowiedziały nam wojnę"

Takie skromne wrażenia odnosił z wielkich, 
historycznych wydarzeń władca Rosy i. Ostatnie 
karty pamiętnika sięga ja  pobytu jego w Tekate- 
rinhurgu, a ostatnia zapiska pochodzi z 13 czerw­
ca. Pisze tu były samoAzierżca "Wszech rosy i: h ,

to to uczen rei> Nachmana z Bractawia. . Kto 
w ią...

2 CHASYD 
Starsi słuchają, snać nic złego

(Podchodzę do gromadki osaczającej Meszuiaclia)

3 CHASYD 
Opowiedzcież nam jeszcze co!

MESZULACB 
Późno. Czas krótki.

4. CHASYD 
Przecież rabbi nie rychło jeszcze wyjdzie 

MESZ! LACH (opowiada)
Na końcu świata wznosi się wysok i góra, 

a na je j szczycie leży- wielki kamień Z ka­
lie mi a trysku czyste źródło. Na drugim zaś 
końcu świata biję serce świata, albowiem każ­
da rzecz ma swoje serce, a świat wszystek — 
jedno ogromne serce. Owóż serce świata nie 
spuszcza wzroku z czystej krynicy i widokiem 
je j nasycić się nie może. I tęskni serce świa­
ta i wyrywa się spragnione ku czystemu źró­
dłu, a zbliżyć się doń nie może, ani na krok 
jeden. Bo gdy serce z miejsca tylko się ruszy, 
traci z oczu szczyt góry, a razem ze szczytem 
czystą krynicę. A żyć-by przestało, gdyby 
przez jedną chwilę czystego źródła w idzieć nie

*) Kromki cLały — napoczęcie chały przed po. 
sitkiem odbywa się z błogosławieństwem. „Bo 
że Abrahama, Izaaka i Jakóba" — dzień liczy się 
od jednego wieczora do drugiego. Z zapadnię 
dem ciemności w sobotę kończy się szabas; wów 
czas odmawiają kobiety powyższą modlitwę. 
Reb N ichmaa z -Brucł&wia — reformator cbasy. 
ijzm u .

mogło. Za sercem zas świat wszysieltby za­
m arł. A czysta krynica własnego nie posiada 
życia, lecz h m  żywię czasem, który je j  serce 
św iata udziela. A serce d aje krynicy tylko je ­
den dzień. A kiedy m ija  dzień, śpiewu kryni­
ca  pieśń ku sercu św iata. A serce w zajem  ku 
źródłu pieśnią rozbrzmiewa. A śpiew ich  pły> 
nie po świacie, a  z pieśni prom ienne sn u ją  Się 
nici i snu ją  sę od jednego serca do drugiego, 
poprzez serća wszystkich rzeczy... A m ąż pe­
wien praw y i święty w ędruje po świecie i zbie 
ra ze serc promienne pasm a i przędzie z nich 
tkaninę czasu. A kiedy uprzędzie dzień życia, 
oddaje go sercu św fó a w i serce oddaje go k ry­
nicy. A czyste źródło żywic jeszcze jeden 
dzień...

3 CHASYD
Rabbi idzie! (W szyscy zam ilkli J powstali 

v. m ie jsc).
(7. drzwi na prawo wychodzi Reb Ezryel. staru­

szek w’ białej jupicy i lisim kołpaku;.

REB EZRYEL
podchodzi powoli do stołu znużony i zamyślony 
i ciężko opada na fotel. Miehael staje po prawej 
ręce, chasydzi siadają do stołu, starsi na lawach, 
młodsi slait) za nimi. Miehael dnieli miedzy nich 
chałę. Reb Ezryel podnosi glowc i nuci drżącym 

głosem)
Da hi sedata de Dawid matka meszicha...

(Wszyscy wtórzą intonując cielic, mistyczno — 
smętną melodyę bez słów’. Pauza. Reb Ezryel głę­
boko westchnął, podpari głowę rękami j siedzi 
przez chwilę pogrążony w myślach. Przerażają, 
ca cisza. Reb Ezryel podniósł głowę i mówi ci. 

cho, drżącym głosem)
Opowiedają o świętym Bal Sromie, oby jego

zasługę nam poczytano. (Pauza). Pewnego ra­
zu do Międzybużą przybył L kuglarze, którzy 
po ulicach pokazują sztuki. Owóż przeciągnę­
li linę ponad rzeką, a jeden chodził po linie 
nad nurtem. By ogląd a ' cudo, zbiegła się ga- 
wiedż 2 całego miasteczloi. I przyszedł także 
święty Bal Szern i stanąwszy pośród ludu 
przypatrywał się linoslcokowi. Owo wielce za­
dziwili się uczniowie jego, że kuglarskim 
przypatruje się sztuczkom. A na to święty Bal 
Szem: „Przyszedłem zobaczyć, jak to człowiek 
nad głęboką przechodzi przepaścią I w duchu 
rzekłem: „Gdyby człowiek tyle pracował naci 
duszą, ile ów nad ciałem -— ponad jak  głępo- 
kielu’ otchłaniami mogłaby dusza przechodził’ 
po cienmchnyrr paśmie życia!"
(Głębokie westchnienie, chasydzi w zachwyceniu 

spoglądają na siebie).

1 CHASYD
Głębokie słowa!

2 CHASYD
Święte słowa!

PJSB EZRYEL
(cicho do Michaelą, który się nachylił doń) 

Obcy jes t w izbie...

AilCHAEL (rozgląda się)
To wysłannik, Meszulach, snać kabbalisL...

REB EZRYEL 
Z jakiemż do nas przybył posłannictwem/'

(C d. n.).

•) Da hi sedata — oto nocta Dawida Łrok. j>s- 
lo g is ic it
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leksiej kąpał* sit P<> raz pierwszy ed ToLolska. 
Tnoche mu lepiej na nogi. Ale wyprostować nóg 
swych jeszcze nie może. Pogoda jest ciepła i pię­
kna Ze świata .zewnętrznego nie dochodzą nas 
iaćue wieści".

Tak ootowił swe wrażenia ostatni w‘adca 
f  ...i i jg° któr  ̂ najdotkliwiej ucierpiało na woj*

'Wieuóe wydarzer., •. przerastały i ad.ywid.ual- 
tooóć are który siedział na tronie, .de sprawami 
Wojny i  pokoje kierowała kamaryla dworska, ou 
cnś g-ał w tenisa i nie zdawał sobie sprawy z 
tragicznego jutra, które go czekało.

Fiasko delegacyi arabskie!

H j« iPiife
ihirlament Rzeszy przyjął jednomyślnie zmianę 

ustawy o giełdzie, wedie której także kobiety 
mogą byc dopuszczone na giełdy.

Naszcn iu szefowi p. AbraHaniowi Nuss 
baumowi i Jego małżonce z p owodu śmierci 
ich ukochanego syna, składa wyrazy szcze­
rego współczucia 259Ł Personal.

Pariu Abrahamowi Nusśbaumowi z pó 
wodu utraty ukochanego synka błp. Ben­
jamina, składa wy razy serdecznego współ­
czucia *»e Penow i fn»y „Maawltlnu'*.

, Z powodu utraty ukochanego synka 
btp. Benjamina, wyraża p. Nussbaumov/i 
ijego małżonce wv’azy najgłębszego współ­
czucia 2983 Pyrekdya fmy „Haawir.m

Panu Abrahaniow: Nussbaumowi z po­
wodu zgonu jedynego, ukochanego synka 
Benjamina, składam wyrazy głębokiego 
współczucia t żalu sos* At ol Fkllmanu..

Panu Abrahamowi Mussbaumov. i i Jego 
żonie składują wyiazy współczucia z po­
wodu śmierci Ich ukochanego synka Ben­
jamina 2*04 Dawid Bergman z żojią-

Wyiazy szczerego głębokiego wspći 
czucia wyrażaja p. Abrahamów.' Nussbau- 
mowi i Jego żonie z powodu utraty je­
dynego synka Benjamina *
22E- Di. M. Spaegol z m ną.
      A ■ ■

Najgłębsze współczucie wyrażamy p 
Abrahamów! Njssbaumowi z powodu 
utraty synka błp. Benjamina

Ciganizacya wfflizmcfe 
2256 w KrakoWic. •

Panu Abrahamowi Nussbaumowi i Jego 
zonie składają wyrazy najgłębszego współ­
czucia z powodu śmierci synka Benja­
mina m  Salin ScŁarf z żoną.

Wyrażamy swemu członkowi p. Abraha- 
taown Nussbaumowi z powodu sgenu nieod­
żałowanej pamięci synka Jepo StŁB#|annlŁ«a 
wyrazy najgłębszego Współczucia

Komfsya Centralna Zyd. Fund. Naród. 
Sta d'a zack  MatopoL i Śląska.
~--- i  -------------------- ; ■■■ ------

Z powodu strasznego ciosu, jaki spotkał 
tc w. naszego p. Abrahama Nussbauma — stratjr 
jedynego, ukochanego synka BQnJć3HV>73B 
wd raża lnu wyrazy szczerego smutku 
3*4 Kom. lok. Zyd. Fund. Nar. w Krakowie.

Panu Abrahamowi Nussbaumowi w głębo­
kim smarku pogrążonemu Ojcu z powodu 
utraty |edj nej nadziei swej, synka ukocha­
nego B e n j ja i  tinh> wyraża najwr ższe wspói 
^ u cie  S45 calom on Lcrncr z żoną.

Wyrazy żywego współczucia tą drogą prze- 
ayięm p Aortmiamowi Nussbaumowi z po­
wodu śmierci Jego ukochanego synka BŁR>
* m ,£  i  m  Ch. Ł U ł * ł » «

Londyn, (ż. C P.) Tak się dowiadujemy, za­
kreśliła sonie delcga^ya arabska nowy plan 
działalności, doszedłszy w czasie pobytu swe- 
go w Londyme do przekonania że ż«równc 
pierwotny postulat zanotowania deklaraoy, 
Baifoura jakoteż i wszelkie wysiłki w tym 
kierunku; muszę cliyhić celu. Członkowie de­
legacyi są do głębi rozczarowani toteż posta­
nowili opuścić Londyn. Delegaoyr. zam ei ;

przedsięwzięć jeszcze jedną próbę w Paryżu, 
gdzie spodziewa się uzyskać poparcie. W m ię­
dzyczasie pogorszyła się i sytuaoya finansowa 
delegącj i, środki bowiem pieniężne, wy : viam 
dla niej przez koła arabskie w ASrfer c e  i pe­
wne sfery katolick.e w Rzymie, są nn wyczer 
paniu. Skutkiem tego zdecydowała $jg ie lcga- 
va jak najrychlej powrócić do Palestyny, be> 

ponownego rozpoczynania akt yi politycznej

K\nh posłów ży^/twsLch wobec 
oszczerstwa ks* Lutosławskiego.

Warszawa. (B. P. O. S.) Jak już doniesu- 
śniiy, powiedział m in ks. pos. Lutosławski 
na odczycie w Paryżu, mówiąc o kwesty! ży­
dowskiej w Polsce, że pewien poseł żydowski 
wr rozmowie z marszałkiem Sejmu. p. Trąm 
czyńskim, aa zapytanie dlaczego Żydzi niena­
widzę Polski odpowiedział: „N5 enawidzimy 
Polski, bo chcę nas tu pozbawić handlu; wo­
limy Rosyę i Ukrainę, bo chociaż tam urzą­
dzają na nas pogromy, to jednał1 mażemy 
tam przynajmniej zarabiać pieniądze Z tego 
oowedu pos. di. Thon zwrócił się do mar- 
szałŁ a Sejmu z zapytaniem, cży ro prawda, ze 
on, marszałek, słj szał te słowa od posła ży­
dowskiego i od którego? Marszałek odpowie­
dział, że nie słyszał podobnych słów od ża­
dnego 7. posiew żydowskich i nie opowiedział 
o takiej rozmowie ks. Lutosławskiemu. Poseł 
dr. Thon prosił wtedy marszałka o głos prżeć 
porządkiem dziennym przyszłego posiedzenia 
Sejmu, by zainterpelować publicznie i otrzy­
mać ofieyalną odpowiedź. Marszałek odmówił 
jednak udzielenia głosu dr. Thonowi moty­
wując lo tern że nie chce wywotoć niepotrze­
bnej i burzliwej dy*kusyi, gdyż jest jasnem, 
żt p. Lutosławski zechce odpowiedzieć, co do­
prowadzi do skandalów, których chce uniknąć 
Pos. Tbon nie był jedna* z tej oupowiedzt za­
dowolony i apelował do konwentu seniorów 
na ostałixiem posiedzeniu tegoż, żądając dania 
mu możliwości publicznego stwierdzenie zło­
śliwości i fałszu podobnych ohydnych o- 
szcz?rstw, klóre poseł, rozwal,, sobtie rzucać 
na posłów żydowskich. powołując się przy 
iem w sposób kłamliwy na autorytet marszał­
ka Sejmu,

Poseł Głąbiń.śki, towarzysz partyjny ks. Lu­
tosławskiego, usiłował się obrazić, twierdząc, 
że to nie są oszczerstwa ani kłamstwa. Otrzy­
m a jednak od dra Thoiia należną odprawę. 
Poseł Thon twierdził, że nie można inaczej 
zakwalifikować postępowania, posła Lutosław­
skiego i że p. marszałek jest najlepszym świad 
k$em, źę Lutosławski jest kłamcą.

M ar^ łek  wyjaśnił konwentowi dlaczego nie 
chce udzielić głosu drowi Thorowi. Natomiast 
przyrzeka, że jeżeli pos: Thon, sino jego klub 
zwrócą się dó niego z zapytaniem piśmJennem, 
odpowie on również na pLsmie.

Konwent seniorów, natuj-ahóe, zgodził się 
ze stanowiskiem p. marszałka.

W  piątek, 15 bm. zwrócił się KluL Pusełski 
przy T. ż. R N. do nurszalk i Sejmu z urzę- 
dówyni listem, zawiteraj^ym zapytanie w 
spra’ ń e prawdzrwośtj słów posła Lutosław- 
: kiego s

Odpowiedzi na razie Kinb jeszcze nie otrzy­
mał.

CeLm uniknięcia przerwy 
w wysyłce pktóa prosimy 
o rychle odnowienie prenu­
meraty na miesiąc styczeń.

XVi. Walne Zgromadzenie
Zyt?, Towfi g śm n . w  K ^ w i a .  '

W niedzielę dnia 18 bm. odlwlo dc w sali Z. 
T. G. XVI. Walne Zgromadzenie żyd. Tow. gU. 
rmaslyciaiego w ILakowie. Po złożeniu sprawo­
zdania przez ustępujący wydział, wywiazała sie 
tywa dysknsya, w której podóosźono szczegół 
ne zasłngi- ustęiwjącego prezydyum około zreali­
zowania mysłi budowy własnego domu przez ze. 
branie w ciągu kilku m ieiięcj funduszów potrze* 
bnych d» zaknpna właonej parceli. Jedyny za’ alt, 
który mimo całe uznanie dla ustępującego wy 
iziału z naciskiem podczas ayskusyi podnoszo­
no, ajawnh s.ę w niezado, nołeniu Welnego .L fft, 
maiłzenia z tego, że pi^zydynm Ż. T. G. nie u. 
żyło nal eżytej energii na uzyskai ie ze scrouj 
Gnrihy żyd zwołnienir sali Ż. T  G. od doroczu** 
go sicładatK i  na niej mąki ^ihałnej- Podkre­
ślono z e°łym nacis*den szkodliwość. wywoor_ 
tem przerwy w natura1 lym tok,* ć w irefl T 
ganc śię, by w płzysztoŚLi wyMal użyj 
.uch środków celem wywąrcS i wp^ywn nr, 
dujące w tym kierunki: czynnfkS.

"W udpo.7«dza na powyi sẑ  ż*raaty p nm m  
dniczący Z. T, G. p. Ł  to-Jby Id ii y> ' - ą ,  H  
pomimo k’lkakiułnej inwcweney. ,w GmfinSe 
dowskiej i szcrególnej ż/mliwofirL parwy.Hnja. R* 
dy wyznaniowej p. dr» fc  W. IkadpoK Bhc Si * 
sprawy, niotnclliwen. Ky*, y, £ 'e" Kołm Ka> 
pobledz składmłn mąM, atolt p. Prezydesi 
ny izraelićkicj nrgyrzeia. dteU ŷć nwueBkłcB 
rań, Ky d-ialŁJKiść Ttow gimn. w 
kr nie 'doznała ptz«rwy. Pfan ief 
przeweżnieząc* z izcze ;> Liea tranmiemi |
"'we aaaueresowan s»ę ptreztOunc y. Bm » .«  

Ma Ls^klsna *ąirawą lodoiwy wtaiAegi dc*- .d gjb 
m nas tycznego i jego gorKwe poghm* !Wj, .Jafci 
Ź. T. G. w zabiegach około óijidTariis potU »  
uayćh na len ed  ftinauszA w.

Po pr 'e owadzonu.] dydó-jyi, ur Wawmu fi 
inż. F. 7^mmen-aiui feadcmo w i^ jąoN W  ,"y 
dziażowi a-«aolatoryum, pocac-i wytku 
wydp-ał, w sktaa kTóręge w. ab yę 
Hoch\/ald jako pczewodniczący, inż. F  * "  3THC 
nenbaum Zas.ępca prez., * on SOberbecg serre 
tarz, Jakób Scnenierer sLarnr̂ k-̂  JażSfiS Bffiig 
przewodniczący komis}* t u  Nafto wykiewJ
,x>staxi: Halpern, Loffler, K   :«r, Keder, B k .
bauanówna, Ohreastejnówńaf ikwMróma, «o» 
sengweigżabfca.

V  skład komisyi 1 ionhn ł.u,]ąi | wessfi: Br. F- 
Ganger. Dr Ch. Hijt.>tein, mż. B. Ziilnnerman; 'do 
sądu polubownego; Dr. Leon Lustnader ,Ih . fA. 
l;ose,rEwei£ i Dr. J.. Z merraan.

Imieniem nowo wybranego wydziału przrwt 
u.liczący p Z. HocŁ dd podziękował xa tada. 
nie, zwracając się z gcrąiym  apelem do iiaaue 
ztbi jjiydtt członków o ozynne poparcie no „-o wy* 
branego wydziału w pracy (Ba dobra Żyd, Tow, 
Gunna jty  czr ego.

Zai rfadomienie.
Na liczne zapytan*'i P. T. Klienteli do­

noszę, r< z drukarnią L. Deutschera w Pod­
górzu nie nam nic wspólnego, natomiast 
zawiadamiam, iż drukarnia moja znajduje 
się przy

iL P dłego Ciała 10
Telefon 159S.

Z pcwalcudem 
Ulu w i l k  d r u k a m i*

r



K R O N IK A .
Kraków, 21; grudnia.

: nji »li'*sat~ iPYaick lĄgouiiiuwy wyj.- 
Asi ę wraz z nur-iercm jutrzejs-zym, gdyś w ui 
-_ a 'ę  pismo siłszc z powodu świąt nic- wyjdzie. 
Dodatek poświęcony będzie świętu Oiamikn i 
«ftWi«rać będzie pracę Mieae.ss, nowe!'1 z czasów 
inkwizycji hiszpańskiej na lic €hannk.*h ora;: 
Wlers, im, nejjo smarlego poety AjRei-manna.

——00----
— Oświetlenie sieni i seliedów. Wobec ?tv .

• d*."iia. Łe przepis, dotyczący o rdeUmiin sieni 
i echodiw nie jest należycie pnrsstra, auy, mśłga- 
•strat przypomina, że Właściciele (administralo.- 
*ab) realne ścj obowiązani u, osWiMlać sień i 
ara Aty od zmierzchu do godziny 10 wieczór, u 
jclnoiy ciemne, nawU . we unie. Wiwń z&nie* 
dbania pociągani będą do su: owe i odpowiedzi,11- 
aOsOi karnój, przyczein zwraca się uwngę, te  w 

r razie nieszczęśliwych wypadków. ‘ spowodowa- 
ńych cieoświetlanien) narażą stę właściciele na 
Odpowiedzialność knrno* sądową.

— Cena nafty i benzyn/. Magistrat podaje do 
Wiadomości, że z powodu podwyższenia ptófez 
Rząd -łodatiu spoźwyezege dc kwoty 40 mk od 
1 kg na*ty i benzyny, wyaor.i obecnie w sprz,:da. 
t j  dctajlicanej cena nafty 138 nk, zaś c,.na bon­
ujmy do prymu ów 232 mk ża 1 litr,

— .‘reydrla. spisy lusn rektyfikowanego dla 
Łłopesatyw. Ns garzągeenie Izby skarbowej we 
Lwowie z 39 lnu wyda Spółką Zjednrtzoncgo 
przeroyAhi #p -ytrs wegc we Lwowie, ul. Ko- 
ftc aszid 1, 7, kooperatywom urzędniczy .n (p-ń= 
•V mwyfi i  ^toBOłi*™, j j  , oraz »poieczaym: 
Instytucjom oni asrwym, tankom. Redakcjom 
czasopism t Związkom. tobotoi^syio w alej Ma 
■spoino; aa ' a  ‘ecznicze po % litra spirytusu 
MerozdieńCuu tjo po cerie 2150 mk za. litr ery. 
Atpp (nkoncln. Cenom ił ''siania przydziału iui-
Ittójr wykoJŁy nprawnioayci przezUć wprost ttc- 
aaoncf wy/e] Spókc i to beazwłbcz&ie, ponieważ 
a p t l j  spirytusu p*ze cososoc egc do ,-ocdzC: tu ą

nfel. a Kariny. któr; po kilkuńustóletnirn pobr 
eto w wooryes wróci? Ubiegłego roku do K ra­
bin 'i  i tn wśród niższych warstw ludności po* 

dln sposobu interpre i»cyi pewnych ustę 
tow bibili dar/ć jtokainą lićźbr zwotauników. 
Kasina s-wgaiłjzo\,ał w Krakowie kółka bsdatóy 
Jublij *»a wzór podob-yd szeroko rozyalęzU 
aych smenrkafjskich stowerzys«eń i wiecz tfami 
-licwr do f/m1 triL, sAVoirb ,,braci" oł\cś\ ćj i >w- 
n  «Jr *& t mat różuynk zagaaąfeii leligijuych, 
Kttsfnn oskarżony niedawno tem> przed sądem o 
■nprawf-rie ssfitreyi antyreligifnej, metal uwol­
niony a nie chcąc w przyszłości tura?ić wi<* ba 
jodół t zorzuty, Wp.óM do władz prośbę o legi t 
liftacje fegc stowarzy-sztaia- ' W między^-asic 
miewał wieczorami nadal zgrouiadzetn 1 odczv 
ty w swem mlerzkati''t> przy ul Kącik 1. 1 nu 
Potłg6rru 1’otićya krBkiryakp jtii od samemu pt, 
wstaniu stówawyssacniiS śloiniła rfn nich 1 ttte- 
remn inła zbieranie się zwolenników Kuniny, W 
Czasie ost-itttlch dwórft żtteS6 W jnfaeb 8 i 15 
fam. policja wkroczyła dc mieszkania K isinv i 
roznęd^ta zebral.ycn w liczbie 10 nsób obojga 
płci. Równocześnie .fefcirj ĵilęlo do c<dpov‘ięd)Sint 
oośd prelegentów zebrań: Jana Kasinę Qał ?WJ), 
Stanisłrwa Wypydifl (lat 26' 5 Ryszarda Moty-. 
‘ewicZa (lat Kii, w.zystktó x zawodu robotni- 
ków. RętU, oni dpowiadftli set obejśeie obowlą 
fcirjacy,* netaw o zet. asiach. Jak się dosiadu- 
ijenij, atowim;ysxenie JBadaczy PŁ>ma >w, z/skt 
ło rakże awoJ*otJinóiv na prowincji, tCWt&szwa

-* 0*tn« i yajwlskA i UtW Uwkowalu. Ze
zmarłą 4«ieżo auokomiią pisarką kątayly teatr 
i. Słowackiego długoletni*, prżyjaznu stosunK5. 
Na tej -cenie cóbył się debiut dramato-pisarki, 
a to w sezonie ery Psrarlikowskifigo (10. xl. Idi6) 
f l  -g — <e . ary ityń ie  Odtąd teatr krak. przez

— 'WyBft.* w lutniach baków  skiółi. Osóhy 
RnybywającA do K-ąkowa salą się sbut^us, t* 
ffbf  pokoi w ' nycłi faotdUc i są aajwyis;-: 
■t. opl*t xs. motelą e wâ ystkiefat innych maactach 
M lS Ł  Rodom gdy u  pokój rJaei W hoto. 
Inek a łTarcs—irti przeciętnie 500 mk on dobę, 
■U fas łwŁidwrzc żądają tS3T- m'i i więcej. Co gor- 
jnza, w ajlejedrym krakowskich motał czystońc 
Bozoata /ia wiele do życzenia, wobei czego po 
lierantis u 'ta i- mycŁ jcen wydaje się j iskrnw 
Jchww. UożeLy imarodajua czynił li; włoiyły 
3uru teuiu oLurŁającemu w yzys/w i popelrós- 
MBK oa klfeKadach ; rz ĵe/śdny- •

•— MBad«oae P «i . źws Przed n « la snayn cza 
HU donoztliśnrr o  drfołalnoscf Jednego t człon 

atoWATzygaapji baitączy PUtna św, uhitfrb

, J
S

szeieg llait wyutawinł pierwszy nowe utwory Za. 
pciskiej j tak: ,,Zabuslę", ,,!Mołke 'Jzwarzcn-
kopf", „Tamtego", który po sezon 1917-18 d» 
stiedł qo Jiczky 82 -przedstawieft  ̂ ..Jojnego Firuł- 
s êsa", ; ,D*icwicz; ■‘"leatór", '„Jana Kcchanow:* 
skiego*, „Sybir". Łiopiern w Ł-jzyn) roku flyr 
Pav ifkowsktego we . ,  ,row’.e nowa yituka Ża, 
polskiej „Zycie na żart" ukazała sie najpierw aa- 
lamtej scęme. Następne jej dzieł..: „Mążojzne" 
./Moralność pani Dulskif-j", „Ich czworo", „Skto“ 
„Pamaa Maoiisewskt", Carewicz", grane były 
prreważnie najpierw na scenie kral. albo jedno­
cześnie z "Parsz/wa lub Lwowem Ostatnia wy- 
koń(..5onn szmkę „Asystentka" gra.1 także liazy 
ieatr S>o* /acł/e '̂, w uL. ezionie., Liczbą przed- 
stawiei. 'Ą teatrze ’ rak. przewyższają Zajłolską 
.Yyspiaiiski | Ryuel Przez dwa oatatmc sezony 
Pawlikowskiego 1867.8 pracow.iła Zapolska na 
sccn-e krak. jako art. dram. a jej krpatje w „Pra 
Wie mężczyzny" Ueryiegp, „ Przykryt» wieku" 
i.eipaiire‘a, „Krytyk:ćn‘‘ Męcifiskiego, „Tani 
tym"' I w wiciu innych sx,iukach cowoiaoeaiycii, 
byry zawsze wielką atrakcją rcpt.rtuwi. W roku 
1818 na jubileuszu 25-1 ecia teatru G. Zapolska 
otrzymała obok- Rittneia. Peawyósiu^go, Prjiyby= 
szewskiego, nagrodę jnoileuszową, naznAcww ą 
pr*e* gminę. Ryręk^ra teutrti czyni ataranta o 
pozyskarie dla galery: teatru portretu /cwrlei. 
lylo-mo wędami /żącząuej ?, iym teatrem.

— f* leAtr-- „Bagatelkę Uziś po raz ostatni 
przed Święlam. „Osiołkowi w żłoby dano".’ Mi 
niedzielę pcj. „F>r. StiegLiti", wieczór „Okółek", 
W poniedziałek pop. , Plotuieć", wieczór „Kur 
oik“, We wtarek pop. dla młodziezj- „Damy i hu 
zary, wieczó* „Osiołek’. Najbliżaizą oremierą, 
która się tóaie vre środę 28 hm. będz.e sa>f9 
cy tie sztuka Kietenmaeckersri „Prż^srta best Śla­
du" w rei. p. Wę^srki;

--  Xieszoę5iir«y wyp îlek n. Jwm eu. VTii*«ai 
podczas nadejścia pf̂ ciagn ż ^arstawy na głó­
wnym peronu dworca hhletoWego w Krekowi* 
nleg. h^zczęali rem i wypadko wl p, Włodzimierz 
Żlęk. W chwili, gdy pociąg nademdZił, p. Slęk 
cW ał wskoczyć dc Aragonu, poślizgnął, się je­
dnał i  wp°Aj pod koła, doznając zm ażdżenia 
tfwej ryki t lewej nogf. Pogotowie ratunkowe 
przewino oftarr wypodku do szjy-Ha św. Lb-

— Ujęcję agitatora boi.zi TrieLxego. Pr/od ki) 
"u dniami organa wywiadiWcz*- defensywy po­
licyjnej wpadły aa trop niebwpdecs nego agitato­
ra komunistycznego nazwirkiem Ludy-ik Grn 
Iwwsk , który od kilku miesięcy uwijał się po 
Wszystkich niemal centrach fabry. znycii wśród 
robotników; zautidal on lam kółka komumstycz.- 
aft. Grabowski miał bvi wysłany do Mał.ipoisk' 
przeż centralny ferm ,itet kAmunisiyczny w 'Was- 
szawic. oń któregt otrzymywał pieniądze na a* 
yiizcyę. Po dłuższych poszukiwaniach ndalo się 
pilicy! Grabowskiego aresztować w Jaworzn'". 
# i «  również zamierzał --ilworzyfi ozganf.zacyę 
StomUniJ tyczną. Podczas swej działelnośc5 agi- 
lacyjnej osofohik len w\79tęrow8J na óórUym sL  
sin* pod psendonitneru ^żabziowskiu F rśj sunê  
:z.to%vanym znalesnono kilKasct tysięcy martć 
pół. oraz komp/omitu/ice papiery. Jak nas in­
formują, policja czri? i poszukiwania za współ* 
nikami Grabowskiego, którzy wrrjs z nim graso 
wah na fferśńłct Małorolrki.

.... Wolka policjanta z apaszem. M'v3»r.v, popo 
it'dniu z pociągu zdążającego z ?akooai e/o brzea 

aóyą Podgórze-Botiarkn wyskoczy! jakiś oeo 
b.nik k pakunkiem i począł uciekać w sftrmę Łn 
giewnilL 7huważvwazy to nosterurkowy Guatow 
puścił się w pogpa za rciftkającym. Osobni! ów 
oedczas pościgu y ŷjfll -rwrlwer i dał kilka Mrza 
łów W kienmku poMcyanta. Gustou odpowie* 
dział na to strzałami, jednak "nyWŁ Tajemniczy 
»neż97ye&a Zrikł w z armiach Crzadzono obław? 
a po dry i"  przytrzymani leżącego w zaroślacłi 
kamżt błota W/fowefetegr zbiega. Jest to zun= 
nt włamywacz Jan Gajec 'Wracał on ■w rdoliy 
i-zą, któr® urząuzif «otie brt Prdkftrpacin Cafcs 
odstawiono do sądu.

— Wielkie włamanie do fabryki *Mr, O leguaj 
w nocy przez dach zerwany podczas niedzielnej 
wichury ną budynku fabryki rkór Tislowitza | f  
Ul Krakowskie, weszli tacyś cpryszki i skradli 
wielką Dość skóry wartości 1 y« tniFon? mk. 
Sirńż -iomu zauważył yrłamywaczj i. począł Icf 
scigac, jednak cpryazid 0UtU w oiembościach 
nocy.

— Uda,'' nutione wl i i -  n ie, Wczcrn, do tnie* 
-sekania p. Magdaleny Pietrzyk rarzy ul. Jasnej 
L 2 w czasie obecności pan* P w nac/.zkaniu, 
Włamał się 20-ietui Władysław Ktry.łuJskl, zna­
ny oprysaek, iiarany kilkakrotnie za włamania.
StryuŁJusk wasedł n  pnlctc** da pokdjt i  począł

1

e"u«Jem ł pr-..
c jUftnyLJjiiiIW

plądrować. Nńgle ku "tótifc.Wm* a%ve«ut ąduwiA 
iiiu użył wycbodzfĵ l, z d»'Ugiego pokoju p
f ’. Na 1 d<ik wdnd? i/i j SUychalaki m ufli lit 
tiS uęicc ki. . e/.cjllU przeszkodffll' JwfAi
wnipy «a<)!łieg!i na krzyk pani P. Niefortunaegi 
wluinjo,vac/:i jssIrhnK^ł Ufne pi-licyi.

~- > 'i? miało - y VVLv.oi.-j podczas i  r%s  aa 
Ryhkn SMćfizi Józef Felu.; grasując meięAy l * *  
jiującfhń, v,ycia/.aał » k:i.-sven3 spodni p. PTAB* 
olszko'.'.; SżŚlągowi póriW z kilKu ty^ąew si Su . 
P. Szeląg puści: się w pogoń za-Felu 
trzymał go \Vśrót! drzewek pod 
Felusia v?vciągnięto u laską i oddano 
ticyi.

— Okri.iUiouu s-iróżko. Ouegdaj zjawiła ste • 
Jtaryl Ziębowej, stróżki domu pod 1. 14 „ay  »  
Sta aico 17-Jcinia F.rniliji Spieszna « A 
nocleg. Nazsjulr/. Zirkowa wyszła do Ifbula 1 
fjo\vn'ieiv. vzv j»  ehwui nie zastała juk pnygm 
dnej lokatorki, która „wyprowadziła alą". Aa* 
brawszy ze sdw z komody Ziębowej 17JJÓJ ml 
Spie^znówne wyśledzon:. i aresztowano.

— Brutalny handiara sęst. Ii.k nrjn rtonflAÓą A 
m iast), wczoraj o godz. 4 popohidnii naaln mże( 
sce nn t. zw. plant ży lowsfcifni brctalne a ]M r  
Niejaki Goidnadel, handlarz gęd, pobił MtOto 
fioisidc otjceg: fiiłopcti, kiory przyjechał ipna*.. 
wnć gęsi, zaś syn p. Goldnadln jiOraatł t‘awat O- 
wego chłopca nożem. Zebrana licznie publiczaoóć 
wyrażała głośno swe oburzenie z powodu ią jt  
nieludzkiego i.ostępawania i spow.ąjtowała ioter- 
wency? pwiicyi. która p.f7yares«<#&la j j ę t  JtHf 
idego hkńdlArza gęsi, syn jego nstomLu..

ł s  If t  S | « a
Komistaya* do walki z ej .d ew iw  istl ień mi. 

do kwioiain. Naczelny Romisaryat do Walki g ••
{udoniatni istnieć tan na tnoęy uchwi.*' Rnay a i  
iiis . A do ) kwietnia to jes t, do drwi. .*8111 Actte- 
«ia lepatryacyi, g:ly# tyia s  rjlaiHis',y, gri ^ojący 
na gruncie W Rosy., z^wił już TObi? w WŚdłU % 
kojcach kraju ?owe griazau.

M S E S & Z m .
i. a . ufa rhc W tt.» q lpnM -

deniy ś Id
Ic* uli) Vv.Qak'«'« ,̂ lełtara

lifakow; podda! się opê acjTi
Żołądlfowpj, dokonanej orze* jprof. KutkoW' 
.4ki!*go w''obecności prot'. lirl^wśldfeijow #Lt. * -  
nioy. »wJą*koWej“. W/rnien.eni. pioJ. -dają 
pumą r.adeieię r/cłilcigo powTotu choregu ao 
zdrow i. ' *58^

Pojdiiekowanife.
śśa ,świerne przygotowanie nas do 

wian z kiuęgoworitt pojetla podwójnej 
i »Kt ery kańskiej, kt6?,\ ■•daliiiiny, unia 81 
gre-.nia 19?* w Fwlgtw AL<rataui handł. 
w Krakowie z awielnyipi wynikami, akie- 
damy tą drogą WP. L e o n o w i F e ltt*  
te r# D W l, kierownikowi ZCkłAun „u  
ko w e g » v Krakowie, p/2y ul. & (FsdO H i 
L  2 7  serdeczni podziękowanie.

W d z j ę e a n i :
Kdeiitii. 1-lóża. Tingeł Siei M., Friedman 
Rozalia, Goidwasser Regiua, I) >&nig/juun. 
H"ultnau Mojżesz, Hauser jŁ, H-naig Ger­
so n , Łatdau Sabina, Ro+h i., Rosef 

wassjcr Salomon, S^idenfrau Mflek 
3598 'lYacLtrf lgnący.

Nassomu kochanemu koledze Asacłdowi 
Taubowt wyrażamy najgiobszc v 7pdkn>d» 
z powodu śmierci jego bip. Maiki.

W  pri;cy dla naszej Ojczyzn; mccii znaj- 
d zi' pwr pociechę.

Jdzef -S u w  JióL K a tm ril 
3SM i k ił* filster, Dębłca.

KLarzemu kochanemu prezesowi AttUtitoi-i 
Taubowi wyrażamy nacżft wspó^czade i  pft 
wodr zgonu ,iego ołp. Matki.

,p*r lira tm  tzu’
Stu w Blrachdot „TscMeaeW  

aA r  Dębicy,



ffr. 537

F o < « n e b  t>ra S c h n e e a .
Rzeszów, 22 grudnia.

Nruycbrrtłast po rozejściu się wiadomości o zgo 
aoa Dra Schneea, odbyły się posiedzenia Kahału 
1 Syońskiego Komitetu miejscowego, celem go­
dnego uczczenia Zmarłego. Kabał jednogłośnie 
Acbwałił oddać Zmarłemu grób honorowy i po­
nieść wneOue koszta pogrzebu a Komitet Syoń. 
jdd zajął się urządzeniem pogrzebu —  i powziął 
dalsze uchwały w celu uczczenia zasług Z mar 
lego. Ma pogrzebie przemawiali przed Kahałem 
imieniem Organizocyii Syoni stycznej p. Apfeł- 
baunt, fenimiem Kanału kom. rządowy p. Dr. 
Reich, imieniem „Mizrachi" p. Lewin. Następnie 
kondukt żałobny zatrzymał się przed bożnicą, 
gdzie Zmarłego pożegnał imieniem miasta p. Ra­
bin Lewin, a na cmentarzu imieniem młodzieży 
akademickiej p. Alter. Serdeczny żal towarzyszy 
(Wdowie po blp. Drze Schnee‘u i jego trojga dzie­
ciom.

Kmigr&eya ■ Polski przez Gdańsk. Czytamy w 
prącie gdańskiej: Od 1 stycznia 1922 r. nastąpi 
gruntowna zmiana w wysyłaniu emigrantów z 
Polski. Prawie wszystkie towarzystwa żeglugowe 
będą musiały transportować ich przez Gdańsk i 
stamtąd bezpośrednio do Ameryki, albo do in­
nych portów, lecz tylko okrętem. Dotychczas e= 
migranci jeździli koleją do Autwerpii, Rotterda­
mu lub Seherbiirga. Jedynie włoąkie towarzy­
stwa okrętowe będą mogły wy syłać swoje trans= 
porty emigrantów także przez TryesŁ

O zmianę nazwisk. W „Monitorze Polskim" za­
mieszczono dodatkov,o rozporządzenie w spra. 
wie zmiany nazwisk. Na zasadzie tego rozporzą­
dzenia, podania o zmianę nazwisk można przesy­
łać do' kornisaryatów Rządu w Warszawie, Lo= 
dzi i  Lublinie, magistratów we Lwowie i Krako­
wie, wreszcie do magistratów w pozostałych 
miejscowościach Do podań dołączyć należy do­
wód obywatelstwa polskiego i metrykę urodze­
nia.

Nowy budynek pocztowy w Warszawie. Dnia 
15 bm. nastąpiło uroczyste oddanie dla użytku 
urzędu pocztowego na dworcu głównym (wiedeń= 
skim) Warszawa 2 nowowybndowanego gmachu 

jarzy ulicy Chmielnej Nr. 53a, do którego prowa­
dzi specyalny tor pocztowy.

nabytki z Rosyi wracają. Mienie zaniku króle­
wskiego i Łazienek, mieszczące się ogółem w o- 
koto 700 skrzyniach, przywiózł do Warszawy po* 
ciąg, który składał się z 33 wagonów i 16 plat­
form. Wyładowanie skrzyń z wagonów zajęto 
kilka dni. Skrzynie zostały odwiezione do Zamku 
bądź też do Łazienek Zawierają one cenne obra­
zy, porcelanę, bronzy, dywany, meble i inne 
przedmioty urządzenia wewnętrznego. Wszelako 
dotychczas nie nastąpiło jeszcze sprawdzenie za­
wartości skrzyń, gdyż rozpakowanie ich zacząć, 
się ma w piątek. Jedynie „Grunwald" Matejki 
został zabrany już przez delegata Tow. zachęty 
do sztuk pięknych.

Rewizya w sklepach konfekcyjnych. Oncgdaj 
rano z rozporządzenia kotnisaryatu rządu nr m. 
st. Warszawę kilkudziesięciu agentów policyj­
nych przeprowadzało rewizyę w magazynach kon- 
fekcyjnych w poszukiwaniu jedwabiów i koronek, 
których ^import. jako przedmiolów Iku, jest 
surowo zakazany. W kilkudziesięciu sklepach 
polieya zdążyła skonfiskować jedwabie i krw-onł . 
Przedmioty te będą rozprzedane później bezpo­
średnio publiczności.

Tyfus w, Lubelskiem. Jak się dowiaduje „Prze­
gląd Wieczorny", tu i ówdzie w województwie 
Lubelskiem zostały ujawnione wypadk zac o- 
rzeń na tyfus plamisty, który zawlekli z sobą po* 
Wracający reparyanci.

Groźny pożar pod Warszawą. We wtorek popo* 
hiduiu wybuchł groźny pożar w baraku wojsko 
wyra w Rembertowie. Zanim straż' pt>żai'Ba przy - 
był u z Warszawy, Kały barak spalił się doszczę­
tnie wrz z częścią urządzenia. Pożar powstał od 
zbyt rozpalonego piecyka żelaznego w baraku, 
mieszczącym, kompanią szUboWą.

Nadużycia w biurze odbudowy Lubna. \V ,,Ku» 
ryorze Polskim" czytamy: Kontrola państwowa
Izby kowelskiej, z radcą Seweryńskim na czele, 
Wykryła wielomilionowe nadużycia w biurze od. 
budowy Dubna. Głównym, sprawcami nadużyć 
są: kierownik biura Kasprzycki i prezes oddzia­
łu Czerwonego Krzyża w Dubnie, p. Iwanicki.
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C ie k a w e  w ia d o m o śc i.
Poliglotka, W londyńskim instytucie wscho. 

śnim objęła pand Alicya Werner stanowisko pro. 
Itsorki szeroko rozpowszechnionego w Afryce [

W O I I S tk. |

środkowej językr suabeL. J e »  to p jerw oa *m -  
ba, dla której stworzono specyalne katedr*, jią
wyższego języka.

Pani Werner wszakże celuje nie tyuca w tyw 
języku, zna bogiem około trzystu rozmaitych 
dyalektów afrykańskich, a prócz tego mówi płyn 
nie po francusku, niemiecku, włosku, holender, 
sku, szwedzku, hiszpańsku i portugalska.

Poświęcając się od lat 45 słudyom nad języka, 
mi Bantu, uiywanemi przez większość ludóęł a- 
frykańskich na południe od równika, opanowała 
je zupełnie i może być chyba nazwana „afrykań­
skim Mezzofantim".

Wybuch wulkanu. Według depeszy, otrzymanej 
w Waszyngtonie z Meksyku, od dnia 11 bm. wul­
kan Popokatepe*! wybucha z ogromną siłą. Słu­
py płomieni i dymów, buchające z jego krateru,
sięgają 800 metrów wysokości.

Wulkan Bopokatepetl, położony w Meksyku, 
mierzy 5,240 metrów wysokości.

Największa bomba powietrzna świata skonstru.
owa na została w Ameryce. Właśnie na kilka dni 
przed otwarciem konferencyi w Waszyngtonie 
odbyły się próby wynalazku. Na lotnisku wojsko, 
weni w Aberdeen w Stanach Zjeetroczonych do­
konywano eksperymentów. Bomba jest wysoko­
ści 4 i pół metra, średnica je j wynos" 60 centy­
metrów, waga 1800 kilogramów, zawiera zaś 
tysiąc kilogramów materyi wybuchowych. Ładne 
widoki na przyszłość!

Wyzyskanie słynnego wodospadu. Rzymska ra­
da miejska przyjęła projekt zaopatrywania mia* 
sta w prąd elektryczny przez wyzyskanie siły 
spadku słynnego wodospaau-w Tivoli.

Nietylko we włoskich, lecz i zagranicznych sfe. 
rach artystycznych L miłośników przyrody pro 
jekt ten wywołał oburzenie, zagraża bowiem 
zniszczeniem i min ego z najpiękniejszych dzieł 
przyrody we Włoszech.

--------- ——oo— ----------

D zia ł g o sp o d a rc z y .
HANDEL I  PRZEMYSŁ.

Z rynku towarowego warszawskiego. Podcnas
gdy artykuły spożywcze mało co tanieją, a nie­
które nawet drożeją, wiele różnych towarów, 
których cena spadła już znacznie w koa*» listo­
pada, znowu staniało w dużej mierze w połowie 
b. mies. Należą do nich następujące, których ceny 
hartowne listopadowe podajemy w nawiasach: 
Krochmalu kukurydzowego kilo 825 (380), ryżo* 
w ego SCO (960) Ultramaryny II I  750 (1200). 

Szuwaksu tnziu I 360 (400), II — 250 (280) 
Świec parafinowych kilo 340 (370) komoozryr 

365 (400).
Papieru kancelaryjnegc. ryza 1250 (2250), linio­

wanego i kratkow. 1300 (375), formatu handlo­
wego paczka 550 (800). listowego 225 (300), Ze­
szytów szkolnych tuzin 260 (240) Konert kance­
laryjnych setka 210 (230), listowych 225 (230‘
Stalówek gros 465 (500), angielskich 800 — (1000).

Nid Coa‘sa Nr 10 gros 30850 (33840), I I  23820 
(25920), 500.yard 37800, (41280). Bawełny do ce­
rowania pudełko 900 (995), do znaczenia 160C 
(1700), do robienia szydełk. 2870 (3150). Szpilek 
do włosów 160 (250). Naparstków tuzin 160 (270). 
Haftek gros 120 (200). Agrafek 500 (540). Poć* i 
czoeh dziecinnych tuzin 3300 (3750), skarpetek 
1800 (2400).

Szczotek do błota tuzin 2700 — (3000), do posty 
450 (500). do glansu 3240 (3600), do zamiatania 
8100 (9000), do szorowania 4700 (5200), ręcznych 
2160. (2400), do koni 7200 (3000). Pędzli 9500 
(10000).

Tytuniu najtańszego kilo 6000 (3400). Gilz ty­
siąc 400 (450). Bibułki książeczką 12 (15), ryza 
575 (600).

Szpagatu kilo 1 1555 (1945), II  1417 (1775), III
1225 (!530). Paoieru pojrótfmm 165 (225). Gwoż* 
dzi pud 3100 (8200). j

Smaru do osi kilo 50 (60), sin lowwta 230 (250). i 
Oliwy do maszyn 300 (340).

Zakaz wywozu ja j. Zebranie Zmniejszonego 
Kompletu Głównego Urzędu Przywozu i Wywozu 
z dnia 10 grudnia odmówiło udzielenia pozwole­
nia trzem firmom, na wywóz 35 wagonów ja j wo< 
bec przyjętej zasady nie wydawania pozwoleń 
wywozu, aż do początku nowego sezonu jajczar-' 
skiego. .Tesli* zaś ja ja  są wywożone obecnie za 
granicę, to dzieje się to droga nielegalną.

O rewizyę taryfy celnej. Jak podaje „Przegląd 
Kupiecki" Krakowskie Stowarzyszenie Kupców 
wniosło do Izby handlowo-przcmysłowej w K ra. 
ko wie obszerny memoriał, oparty na szczegół©, 
wych danych z każdej branży, wykazujący co do 
każdej kategoryi towarów konieczność rcdukcyi 
ceł, -miźenip stawki zasadniczej, przeniesienia

a  O sły towarów  zbytkownych lub uawet w pe­
wny cł wypadkach zniesieni* cła, przyczem u- 
względniano interee fiskilny jakoteż interes ha* 
szej produkcyL 

Monopol na preekaey amerykańskie. „Przegiąć 
.Wieczorny" dooo ., że umowa monopolowa na 
przekazy aaferykańskie uzyskuje podobno popar­
cie czynników miarodajnych.

Bilans Polskiej Kraj. Kasy Pożyczkowej. Jak 
wynika z ogłoszonego wykazu P. K. K. P ?. Ib 
bm. zwiększył się obieg banknotów od jkv -tG.u 
b. m, o 5.647 milionów marek przekroczył kwo 
tę 212 miliardów. Dług skarbu państwu wynos; 
217 miliardów (cf* 3 miliardy), portfel welisfowy 
15l3 miliarda (-f- 910 miliardów), a pożyczki na 
zastaw towarów i inne 17 miliardów (4  1.8 mi­
liarda). Zapas ztola wynosi 22.9 milionów \*we­
dług parytetu), ogólny zaś zapas kruszcu wyrio. 
sa 66,5 milionów. Waluty zagraniczne przrdsta. 
wiają wedhig parytetu wartość 90 milionów mk.

Papier i  - Galunterya, W Poznaniu ukuza j się 
pod powyższym tytułem Nr. 1. dwutygodnika dla* 
zawodów papierniczego, graficznego, zabawkar. 
skiegó i pokrewnych; Adres Redakcyi i Admici- 
stracjr : Poznań, ul. Woźna 15.

Z  s ! ć f d y .
Kr aków, 22 grudnie 

Dziś w dalszym ciągu spadły dolary o 100 a 
franki fr. o 5 punktów, natomiast marto, aietc 
podniosła się o % punktu.

Na giełdzie akcyj ruch był conołwieL większy 
niż wczoraj. Kursy były bądź niezmienione, bądź 
słabsze, najwięcej — bo 200 punktów — stracił 
Chodorow.

Następne zebranie giełdowa cdhędae idę bafe 
28 grudnia.

G ie łd a  k ra k s w tk u  z d n . 2 2  ą n i t o n i  I M h  w

Waluto murkowa

Waluty i djwisy..
Dolary SŁ Zjed. 
Franki tranc. 
Franld ezwajc. 
Funty szterłingl 
Marki niemieck. 
Korony auaŁr. 
Kot. czesko.-*).

Akaye k uktM .
Polaki Bank Pnem. LYaaa. 
Bank tl.potoczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powuech .y  Bask Cred. 

rKreeów,

WłfaiiaMj) I taB.mfałrt
Kam Sjcsedii H bm

2600*— 2800*—1(2600*— 2800* - ■— i
*20*— 240 —ij 226*- a*s - __

— v J  ■ — 1_
--- wA, —Jt—
10*75 1W75Ś l * 7 f v m
—*49 -*#88 —•53
» * - 87*—| 8?*— . a r —

Waluta

Bank Z. dla I r.Laftent

Akcye Tow. h o t U  (m en. 
PoLTw. hand. P.T.H.HY e. 
Band! Sp. akc. „Impez*
.  Polski Glob* PHI em 
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
W»rsz.Tow.Trana. i Żeglugi 
ZieleslewBki U b  em.
H. CegtęUkt, Poznań ,ex‘  
Wara Sp.ak.Bud.Ptr.I-lfe 
,  Lemiesz* fabr. masz. role. 
.Trzebinia* I-IY em. 
Zakłady amunie. »Po eisk* 
Huta żelazna, Kraków 
„ Automotor* fabr. sam och. 
Fab.PortL-Cem. Szczakowa 
* Górka* fabryka comentu 
Sierszańskie Zak. Gór.S.A. 
,Tepage*Tow.dlaprz.gór j 
Ska akc. przem. naft i g.z. 
Karpackie Tow. usftowe 

,Akc. Tow naft. „Galicya*
A T. dla przena. olejn skal. 
Polska Nafta 
Klektr. w Sierszy I-III om. 
.Olko** T. A.
,. Peset* Powsz. zitoć bud. | 
Fabr. przeL ti. w Trzebią: | 
^Krakus* Zj.fab.prz.w ysk ] 
Fabr. porcal. w Ćmielowie 
Fabr. cekin wChodorowiu

1 oBar żądano
600*— 700—
960*— 1000*—
725*— 77S—
600*— 650-
r » — 4 0 0 -
e o o - 700—

600*— 700—
250*— 800*—

1050*— 1250——.— ____
SCO*— 3tO*—

—*— —
5200*— tdOO—
1900*— 2100*—
1100*— 1800 ——.— _s —
2800*— 3000*—
800*— 900*——_
900— noo—

7800 —8200—
7400 — 7800*—
5200*— 5500—

1500— 1700*—!
1300* - 1400* —|

laotk—

2050—9U00
i m - lsoo

iJłOO—

'jioiio-—-t-J11 as-— i 
r/żOO-— '5400-—; 
SÓ00—:2700-—|

S2700-— ‘jSOO'—i

1«3»—

2600’— 

2800*— |
Maran ciew is w £»rsdz« x 2 2  bm . Roilin 41*10 

Warszaw* 2*23V2—-93Vz Marka niom. 411C— Marka 
polska '~iZ—2’731/ł.

K ursa dc win w B artin la  2 2  bm . Dolary 177*40
szwajcarskie 3511*25 francuskie 1421*—, wieskls 799*— 
funty 747*25, polskie 6*05—*—, ezeskio —*—, —nr*i 
stare stemplowane 3*45, rumuńskie 145*75

Korca dwwlx w Zurychu 2 2  bnu ( L ) ,  B em
2*87—. (20 bra. 3*05;, N. Jork 5*18(5*16), Lendy* 9T** 
(21*58), Medyoian 23*06 (23*45), Brnkaela 40*10 (to 
Praga7* 20— (6*85), Budapeest 0*80— (0*80), ZagRto 
2* — (2*(5). Bukareszt — (•—), W *r£»BV*a 
(0*77K Wiedeń 0 19 (0*20). Aułtr. stempl. 0*10 
Paryż40*70. (41*55). Holandya 188*50 il8i*50)*

!—• OO ■' i.l
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OKAZYAi •IKIZYIU

i
Dia P. 'i’. iiii>.“l;osviiiivC>Vi. Itomićzyełi,
Związków s ii ,  o d p n w ie d k il  r a b a i .
Naprowiney.; cśkutówjjiaiifi. wysyłkę poeztą 
lub boleją za żałiczką. fiównieź w wieli-uh 
wyborze herbatniki, csekeiaciy, obwarzanki 
wafle, cukierki itp — Do nabycia u firm y :

im
siar (Przysianek tramwajowy Sr. 5 i 8).

F U i H S  M d ć U F N A N N

CttAKOW, StradokA 1S. it, ty , „SkórspóT*
S M t o p e t w o  f a b r y k i  a n u r

i .  L A C K O  ł S Y N O W I !  \ U W ; 1(1 l i i i .
P. T.

Niniejszem rawiadaiuiauiv, ż a m z  fabryczny slclad sk ó t, iiuudujący s  +  

iolychcitoK p n y  ul. Dietlowskiej 44 przenie-I my został z dmem dzbwepgyni

ita ul. Strdelom 15

A A Ź bJ l I oA A A A J L A A J L A A A A

i3SSi-«rv aUBftjj , 
*W3fc '

( w  p o d w ó r c u .  iNk K i n a  « . W a r « L . w a ( 1 i

«;cL tc ulrzyon emy m.dai ua składce wielksc ~apar skur, podcskkwwej, 
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